
D zis ia j BB
w  B iu le tyn ie  m .in.:

ISSN 1427-7212

— _  BEZPŁATNY

B iu le ty nWYWIAD 1
PO DEKADZIE
JAK BUDOWANO |MOST II

w s o f e r a

d 1lwFORMACJE Z ŻYCIA NASZEJ GMINY

f r l  i  N Im5 (84) MAJ 2000 R.

T r z e c i  M a j a  r o k u  2 0 0 0  w  M o s i n i e
Z okazji Narodowego Święta Trzeciego M aja odbyła się w Mosinie m anifestacja przed pom nikiem  Tade­
usza Kościuszki. Po odegraniu przez harcerską orkiestrę hymnu: „Jeszcze Polska nie zginęła” zabrał 
głos przewodniczący Rady Miejskiej —  Przemysław Pniewski. Wskazał, że Polacy dali w momencie uchwa­
lenia Konstytucji 3 Maja świadectwo politycznej mądrości oraz nowoczesnego, patriotycznego myśle­
nia o państwie, jego organizacji, o obywatelach i ich prawach. „Chyląc głowę przed dokonaniami na­
szych światłych przodków, w dziesiątym roku budowania samorządności naszej gminy, musim y baczyć 
jak  my m am y służyć Polsce; podstawą naszych czynów winna być zawsze prawda, um iłowanie takich  
wartości jak  honor, wolność, poszanowanie dla dru­
giego człowieka. W prowadźm y gminę w trzecie tysiąc­
lecie rozważnie i m ądrze”.

P rzy  w tó rze  w erb li p rzed staw ic ie le  sam o rząd u , or­
g an izac ji spo łecznych  i po litycznych  złożyli k w ia ty  u  
stóp  p o m n ik a  N acze ln ik a  P o w sta n ia  1792 roku.

0  godzinie 16-tej n a  g robach  pom ordow anych  w la ­
sach  sow inieckich  zo s ta ła  o d p raw io n a  M sza św., k tó rą  
celebrow ał k s ią d z  proboszcz E d w a rd  M ajka. Śpiew ał 
chór z S arb in o w a . H om ilię  w ygłosił ks. k a n o n ik  B ole­
sław  K ryś z K ro sn a . W arto  za p a m ię tać  k ilk a  m yśli z 
jego k a z a n ia .

„Nie byłoby ty ch  m ogił, tego  d n ia  krw aw ego, bezli­
tosnego , gdyby panow ało  w  sercach  lu d zk ich  k ró lestw o 
C h ry s tu sa , a  n ie  k ró lestw o  przem ocy, n ien aw iśc i jed- 

( nego n a ro d u  do d rug iego”.
N aw iązu jąc  do szczególnego dn ia , w k tó ry m  czcimy 

M atk ę  B ożą ja k o  K rólow ą P o lsk i, p rzy p o m in a ł zaw ar­
tość słów A pelu  Jasnogórsk iego  Je s te m , p am ię tam , czu­
w am ”, p o d k reśla jąc , że „czuw am ” to znaczy  s trzeg ę  do­
b ra .

K azan ie  zaw ierało  też  ape l do rodzin , aby 
dzieci ta m  w łaśnie otrzym yw ały najcenniejsze 
w skazania , żeby szanow ać Ojczyznę, drugiego 
człow ieka, n ie  szerzyć n ien aw iśc i, ag resji, 
n ie  niszczyć życia — lecz tw orzyć i budow ać.
„Przy tych  m ogiłach na leży  uczyć się p a trzeć  
n a  sp raw y  ludzk ie , n a  to  co je s t  n a jw ażn ie j­
sze w życiu, w łaśn ie  oczam i M atk i N a jśw ię t­
sze j”.

Po M szy św. zeb ran i odśp iew ali „Boże coś 
P o lsk ę”.

B u rm is trz  J a n  K a łu z iń sk i podziękow ał 
księżom  i w szy stk im  zeb ran y m  za u d z ia ł w 
m an ifestac ji, a  k s iąd z  proboszcz ośw iadczył, 
że ta  u roczystość  w p isu je  się ju ż  n a  s ta łe  w 
życie n asze j w spó lno ty  i będzie  n a s  g ro m a­
dziła  coraz liczn iej, abyśm y  m ogli w znieść 
m odły do B oga za  tych , k tó rzy  g inęli za  Oj­
czyznę w o lną  i n iepod leg łą . ZM
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T a k  b y ł o
Do tragedii, które rozegrały się  w lasach żabińskich  
naw iązuje rów nież w spom nienie Kazimierza Dobre­
go.

B yła je s ień  1943 roku, m iałem  wówczas 16 la t. Ra- 
n iu tk o  w ybra łem  się n a  grzyby do lasu  koło Z ab inka — 
tam , gdzie dzisiaj postaw iony je s t  pom nik. W ychodząc z 
zagajn ika  m iędzy wysokie drzew a usłyszałem  ja k ie ś  h a ­
łasy. W ychyliłem  się zza k rz a k a  i obserw ow ałem . Zoba­
czyłem  wykopany, długi rów, a przy  n im  czterech p ra ­
cowników — ja k  się z tej odległości m ogłem  zoriento­
wać, byli to Żydzi.

Do row u podjechały trzy  sam ochody pełne trupów . 
N ie były to zwłoki w ięźniów  w drelichach  czy pasiakach , 
ci, k tórych  pracow nicy ściągali z sam ochodów  i uk ładali 
w dole byli w cyw ilnych u b ran iach . Gdy sam ochody od­
jechały, tych 4 Żydów zaczęło zasypyw ać dół i p rzykry­
wać m chem . Zostaw ili je d n a k  k aw ałek  row u nie zasypa­
ny.

N iem cy zaprow adzili ta m  najp ierw  dwóch, uderzyli 
jak im iś  narzędziam i w głowy i zepchnęli do row u, po­
tem  to sam o zrobili z dwoma następnym i. Jak ie  to szczęście, 
że nie m ieli psów! Gdyby odkryli, że obserw uję to zda­
rzenie, zapew ne dołączyłbym  do zasypanych.

Skoro Niem cy odjechali pobiegłem n a  to straszne  m iej­
sce. U ciąłem  gałąź brzózki, w etknąłem  w ziem ię, chcia- 
łem zrobić krzyżyk —  nie m iałem  sznurka, więc poprzeczkę 
p rzew iąza łem  d ługą traw ą .

Wokół pełno było guzików, ja k a ś  sz tuczna  szczęka, 
scyzoryk z m onogram em  i lis t w kopercie. Zebrałem  tro ­
chę tych rzeczy, aby pokazać w domu. Ojciec otworzył 
lis t i zobaczył, że je s t  p isany  po heb ra jsku . N aty ch m iast 
kazał go spalić, bał sie bowiem  rew izji, a  za przechow y­
w anie ta k ich  p am ią tek  groziła śm ierć.

Z astan aw ia łem  się długo skąd  N iem cy mogli przy­
wieźć swoje oliary. K iedy pracow ałem  n a  lo tn isku  w Krze- 
sinach , n a  boku s ta ło  dużo baraków , w których  gnieździ­
li sie Żydzi.

P racow aliśm y razem , więc rozm aw iałem  z n im i — 
byli to  często ludzie bardzo in te ligen tn i. O pow iadali, że 
cierp ią s tra sz n y  głód — w b a ra k ach  w ielu dogorywa, a 
in n i czekają n a  ich śm ierć, aby rzucić się n a  czarny, czer­
stw y chleb przy ich łóżku. O bserw ow ałem  ze zdum ie­
niem , że N iem cy sam i nie dręczyli Żydów. M ieli swoich 
oprawców, m łodych Żydków. Ci otrzym yw ali d osta tn ie  
jedzen ie , papierosy, chodzili w „oficerkach”, za to znęcali 
się nad  rodakam i, b ili d rąg am i po głowach. I tu p y  za- 
grzebyw ali lub w rzucali n a  w yw rotki n a  szynach.

S traszne były to  czasy, o których wielu już  zapomniało, 
in n i n ie  chcą o n ich  słyszeć i wiedzieć.

Pam ięci nigdy n ie za dużo
Oto co pisała o 3 maja tragicznie zmarła nasza nieodża­
łow ana koleżanka — Bożena Jakś.

„Trzeci m aja — to nasze Narodowe Święto. W dziejach 
polskiego narodu na ono najbogatszą tradycję. To w łaśnie trze­
ciego m aja 1791 roku została uchw alona Konstytucja. Była to 
druga na świecie, po Konstytucji Stanów  Zjednoczonych u s ta ­
wa zasadnicza. Jej usta len ia now atorskie, wybiegały poza re ­
alia społeczne okresu, w którym były uchwalone. Przede wszyst­
kim zostało upodmiotowione całe społeczeństwo. U regulow a­
n ia praw ne objęły również mieszczan i chłopów. Została ukró­
cona samowola szlachecka, zniesiono liberum  veto. Część 
magnatów  i szlachty uznała K onstytucję jako zam ach na swo­
je przywileje. Dla obalenia K onstytucji zaw iązali oni konfede­
rację targowicką. Z niepokojów w osłabionej Polsce skorzysta­
ła skwapliwie caryca K atarzyna II i pod pozorem pomocy kon­
federatom  wojska rosyjskie wkroczyły do Polski. Skończyło się 
to drugim  rozbiorem Polski w 1972 roku, a po upadku  Po­
w stania Kościuszkowskiego w 1794 roku trzecim.

W obronie K onstytucji s tan ą ł Tadeusz Kościuszko. Wal­
czył ż wojskami rosyjskimi, które po zaw iązaniu konfederacji 
targowickiej wkroczyły do Polski. Gdy został Naczelnikiem Po­
w stan ia w pełni wykorzystał zasady Konstytucji. Zdawał so­
bie sprawę, że sam a szlachta nie obroni osłabionego kraju. 
Szeregi wojska zasilił chłopskimi kosynieram i. W zwycięskiej 
bitwie pod Racławicami, w chłopskiej sukm anie osobiście pro­
wadził ich do ataku. Bohaterstw o B artosza Głowackiego uho­
norował m ianow niem  go n a  podchorążego. Gdy Pow stanie 
upadło, a Polska n a  ponad sto la t straciła  niepodległość, Kon­
stytucja s ta ła  się ostoją i jednoczyła rozbite przez zaborców 
społeczeństwo. N a Jej tem at powstało wiele utworów muzycz­
nych, dzieł m alarskich (obraz J a n a  M atejki nam alow any na 
stulecie Konstytucji), utworów literackich. Jakże  pięknie n a­
wiązał do niej po 45 la tach od uchw alenia Adam Mickiewicz w 
P anu  Tadeuszu:

„ IV owe lata szczęśliwe, gdy senat i posly  
Po dniu Trzeciego M aja w ratuszowej sali 

Zgodzonego z narodem króla fetowali:
Gdy przy tańcu śpiewano: „W iwat Król kochany!

Wiwat Sejm, wiwat naród, wiwat wsztstkie Stany”.
Dlatego w łaśnie II Rzeczypospolita Polska ten dzień u s ta ­

nowiła Narodowym Świętem. Trzeci M aja to również Święto 
M atki Boskiej Królowej Polski, k tóra w tradycji polskiego spo­
łeczeństwa trw a od ponad trzy stu  lat. Król Ja n  Kazimierz po 
szwedzkim potopie i bohaterskiej obronie Częstochowy oddał 
Polskę pod opiekę M atki Boskiej. W Polsce Ludowej starano 
się wymazać z tradycji i pamięci to w spaniałe święto. Ale lu ­
dzie pam iętali. W najtrudniejszych czasach, w zniewolonym 
kraju, spotykali się na majowych nabożeństw ach w pięknych 
kościołach i przy przydrożnych kapliczkach — św iętując ten 
dzień.

J e s t to również Święto Polonii rozrzuconej po całym świę­
cie”.

G o ś c ie  z  S e e l z e
W dniach 14-16 kwietnia 2000 r. Mosinę odwiedziła delegacja samorządowców z gminy Seelze.
W jej skład weszło siedem osób. Byli to: dyrektor miasta Heiger Scholz (w Polsce odpowiednikiem tej funkcji jest godność 
burmistrza), burmistrz miasta Horst Niebur (u nas funkcja ta nazywa się „przewodniczącym rady”; godność tę pełni sic w 
Niemczech społecznie), Maria Baumeister (tłumacz, pracownik referatu opieki społecznej, z pochodzenia Polka, skończyła 
germanistykę na UAM), Anders Kohler (pracownik urzędu ds. współpracy z innymi miejscowościami) oraz trzech przedsta­
wicieli partii (SPD, CDU i FDP), które sa reprezentowane w zarządzie.

Gościom nasi samorządowcy starali się zaprezentować życie mieszkańców i przybliżyć kulturę gminy. W pierwszym dniu wizyty 
delegaci odwiedzili Izbę Muzealną, zapoznali się z inwestycjami na terenie naszego miasta, przyjrzeli się budowie kanalizacji na ulicy 
Farbiarskiej oraz zapoznali się z pracą Urzędu Miejskiego. Następnie Niemcy zwiedzili Muzeum i Galerię w Rogalinie, obejrzeli szkołę 
podstawową w Rogalinie oraz spotkali się w Ośrodku Kultury w Mosinie z przedstawicielami organizacji społecznych, młodzieżowych, 
rzemiosła i reprezentantam i Komisji Promocji Rady.

Niemcy wyraźnie podkreślają, że z władzami gminy praktycznie współpracować nie będą. Zależy im przede wszystkim na kontaktach 
z ludźmi i na współpracy między organizacjami społecznymi obu gmin. Dużym zainteresowaniem niemieckich samorządowców cieszyło się 
m.in. spotkanie z Bractwem Kurkowym połączone z kolacją na wolnym powietrzu. W trakcie wizyty odbyły się zawody strzeleckie, których 
celem był kur. Tak się szczęśliwie złożyło, żę wygrał je burmistrz Niebur, który jako ostatni zestrzelił resztę kura i to wprawiło Go w 
wybitnie dobry humor. Goście uczestniczyli także we mszy świętej połączonej z poświęceniem armaty Bractwa Kurkowego. Po mszy przez 
godzinę rozmawiali z proboszczem.

Delegaci w czasie spotkania w Wielkopolskim Parku Narodowym zwiedzili Muzeum Przyrodnicze. Odbyli także krotki spacer po 
parku. Niemców zakwaterowano w Hubertusie. Tutaj spożywali śniadania i tutaj odbył się pożegnalny obiad. Jednak pierwszą obiado- 
lćolację zjedzono w „Morenie”, był też obiad na terenie WPN-u organizowała firma z Lubonia (był to warunek postawiony przez Park), a 
produkty na posiłek w Bractwie Kurkowym dostarczyli różni gminni przedsiębiorcy. . . .  . . .

Seelze to gmina powierzchniowo trzy razy mniejsza od naszej, ale ma za to prawie o 30% więcej mieszkańców. Tworzy ją  12 miejscowo­
ści. Tylko jedna z nich ma prawa miejskie i jest to Seelze, choć wcale nie jest największą osadą gminy. Miejscowości, które nie posiadają 
praw miejskich nie są wsiami w klasycznym tego słowa znaczeniu, ponieważ ludzie je zamieszkujący nie utrzymują się z rolnictwa. 
Większość mieszkańców pracuje w usługach. Położenie gminy Seelze w stosunku do Hanoweru jest prawie identyczne jak  Mosiny w 
stosunku do Poznania. Seelze graniczy z Hanowerem całym jednym „bokiem”, a Mosina styka się z Poznaniem na wysokości Czapur.

Seelze współpracuje już z gminą we Francji i gminą w byłym NRD (okolice Lipska). Teraz przyszedł czas na nas. EN.
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U ro czy sta  sesja
6 maja 2000 r. w Ośrodku Kultury w Mosinie odbyła się uroczysta XVII sesja Rady Miejskiej, na której 
uhonorowano Medalem Rzeczypospolitej Mosińskiej trzech obywateli naszej ziemi.

Uroczystość rozpoczęła się w prow adzeniem  sz tan d a ru  i odśpiew aniem  h ym nu  państw ow ego. Ja k o  pierw szy głos 
zab ra ł przew odniczący R ady M iejskiej Przem ysław  Pniew ski, k tó ry  snu ł refleksje n a  te m a t dem okracji w m inionej 
dekadzie, jej pozytyw nych i negatyw nych aspektów. Po n im  przem aw iał b u rm istrz  M osiny — J a n  K ałuzińsk i. W swoim 
w ystąp ien iu  rozw ażał perspektyw y i szanse  rozwoju gm iny M osina.

B u rm istrz  w yraźnie  podkreślił, że M osina je s t  gm iną z perspektyw am i. O jej n iew ątpliw ej atrakcyjności decyduje 
położenie (W PN, P a rk  Krajobrazowy, jezioro Dym aczewskie, g lin ianki, w ysoka lesistość i sy stem atyczne popraw ianie  
czystości wód), k tó re  sprzy ja  rozwojowi tu ry sty k i oraz budow nictw a m ieszkaniow ego. O siedleniem  się tu ta j  są  za in te re ­
sow ani nie tylko sam i m ieszkańcy gminy, ale tak że  ludzie spoza niej. To, że gm ina leży w strefie  u jęcia wody, ja k  również 
w otulin ie W PN -u i w P a rk u  K rajobrazow ym  gw aran tu je , że nie pow staną  tu  żadne w ielkie zak łady  i przedsiębiorstw a, 
k tó re  mogłyby zakłócić ciszę i spokój m ieszkańców  oraz zanieczyścić środowisko n a tu ra ln e .

Jak o  m an k am en ty  naszej gm iny J a n  K ałuzińsk i w ym ienił b rak  bezpośredniego k o n ta k tu  z drogą szybkiego ru ch u  
kołowego, niedobór dostatecznej ilości energ ii elektrycznej oraz b ra k  nośnika energ ii cieplnej (s tąd  p lany  gazyfikacyj­
ne). S zansą  n a  popraw ienie w ty m  względzie sytuacji je s t budow a au to s trad y  biegnącej po południow ej stron ie  Pozna­
n ia  oraz przebudow a drogi n r  430 n a  czteropasm ow ą. Isto tne  je s t  to, aby tę  inw estycję um ieścić w s tra teg ii rozwoju 
województwa wielkopolskiego.

K ulm inacyjnym  p u n k tem  XXVII sesji było oficjalne ogłoszenie nazw isk  ludzi uhonorow anych w  roku  2000 M edalem  
Rzeczypospolitrej M osińskiej. P rzyznaje  go k ap itu ła  sk ładająca  się z pięciu osób. W erdykt odczytał dz iekan  K ap itu ły  
M edalu  Ja c e k  Szeszuła. O dznaczeni zostali: ksiądz kanon ik  R om an H ildebrand , A ntoni J e rz a k  i A ndrzej K asprzyk.

Przedstaw iono  kolejno ich sylw etki podkreślając zasługi, k tó re  zadecydowały o p rzyznan iu  M edalu.

O księdzu R om anie H ildebrandzie  
m ów iła H a lin a  L abrzycka-Jankiew icz. 
Żyjący w la tac h  1908-1972 k ap łan , 27 
la t  życia oddał M osinie.

Schorow any i wycieńczony, w p aź­
dz iern iku  1945 r. wrócił z obozu kon ­
centracy jnego  w D achau , a ju ż  15 lis to ­
p ad a  objął p ara fię  w M osinie. P arafię  
w iernych bez św iątyn i, k tó ra  p raw ie do­
szczętnie została spalona pod koniec oku­
pacji.

O dbudow a, a  w p rzypadku  M osiny 
rozbudow a kościoła, to w la ta c h  powo­
jennych  zadan ie  n ie  p roste. Bez w zglę­
du n a  m ożliw ość res try k c ji ze stro n y  
w ładz , uda je  M u się skupić wokół sie­
bie i w zniosłej sp raw y  p ara fian , których 
ofiarność i zaangażow anie sp raw ia ją , że 
pośw ięcenie kościoła n as tęp u je  17 g ru d ­
n ia  1951 r.

Za swój tru d  i w ielkie oddanie sp ra ­
wom kościoła, zostaje  przez swoich p a ­
ra fian  nazw any  B udow niczym  Kościo­
ła, nie tylko ze w zględu n a  rolę ja k ą  ode­
g ra ł w odbudow ie św iątyni, lecz równie, 
a może przede w szystk im , za budow a­
n ie kościoła w rozum ien iu  duchow ym .

S y lw e tk ę  A ntoniego Jerzaka  
p rz e d s ta w iła  D a n u ta  B ia ła s .

U ro d zo n y  w  1902 ro k u  p rzeży ł 
83 la ta ,  z czego w ię k sz ą  część życia  
pośw ięcił n a  rea lizow anie  swojej m u ­
zycznej p asji.

W y pow iedziane  p rz y  o g n isk u  w 
1946 r. s łow a: „M am  sz c z e rą  w olę 
ca ły m  życiem  p e łn ie  s łu ż b ę ” z re a li­
zow ał p ro w ad ząc  p rzez  37 la t  m o­
s iń s k ą  o rk ie s tr ą  h a rc e r s k ą  od s a ­
m eg o  p o c z ą tk u  je j p o w s ta n ia , do 
1982 ro k u .

M ia rą  u z n a n ia  d la  jeg o  spo łecz­
n ie  p e łn io n e j fu n k c ji by ły  liczne  od­
z n a c z e n ia  h a rc e rsk ie .

M ia ł te ż  p ię k n y  życiorys —  p o ­
w sta n ie c  w ie lkopo lsk i, w ięz ień  obo­
zów  k o n c e n tra c y jn y c h  —  do k o ń c a  
życia  o tw a r ty  n a  p o trz e b y  d ru g ie ­
go czło lw ieka .

B y ł c e n io n y m  p rz y ja c ie le m  i 
w sp a n ia ły m  w ychow aw cą w ie lu  po­
k o leń  h a rc e rs k ie j  b rac i.

S y lw e tkę  A ndrzeja  Kasprzy­
ka  n a k re ś li ł Jacek  Szeszuła.

A n d rze j K a s p rz y k  u rodzony  w  
1939 ro k u  „M o s in ia k  z u ro d ze n ia  
i  z w y b o ru ” .

O d  za w sze  z a in te re s o w a n y  
p ra cą  w  zespo łach  a m a to rs k ic h , 
u d z ie la ją c y  s ię  w  n ic h , u c ze s t­
n ik  i  p o m ys ło d a w ca  im p re z  k u l ­
tu r a ln y c h  i  s p o r to w y c h  n a  te re ­
n ie  m ia s ta  i  g m in n y .

W s p ó łin ic ja to r  w ie lu  d z ia ła ń  
n a  rzecz  p ro m o c ji M o s in y . W ie ­
lo le tn i e ta to w y  p ra c o w n ik  O środ­
k a  K u ltu r y ,  od 1989 ro k u  je g o  
d y re k to r .

Z a in te re s o w a n y  o ż y w ia n ie m  
życ ia  k u ltu ra ln e g o  n a  w s i —  o r ­
g a n iz a to r  im p re z  w  g m in ie .

Ż y c z liw y  i  p o m o cn y  w  ka żd e j 
s y tu a c ji.  P os tać  z n a n a  n a  te re ­
n ie  m ia s ta  i  g m in y .

Po w ręczeniu m edali ksiądz proboszcz E dw ard  M ajka zaproponował, by repliki m edali wręczać n a  pam ią tk ę  rodzinom  
osób n im i uhonorow anych. Inicjatyw a ta  została przyjęta aplauzem  przez obecną n a  sali publiczność.

P iękna była m uzyczna opraw a uroczystej sesji. Wielu z obecnych na  sali gości po raz  pierw szy m iało okazję zachwycić 
się głosem D anu ty  Nowak-Połczyńskiej — w okalistki znanej w Poznaniu  i W rocławiu. Całości dopełnił chór pw. św. 
Cecylii, słychany zaw sze z przyjem nością. E.T.
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P o  D e k a d z i e
Początek lat 90-tych to euforia i entuzjazm  ludzi dla przem ian zachodzących w  kraju. Optymizm i chęć odm iany to 
kapitał p ierw szych po wyborach w  1990 roku lokalnych samorządów. Rządzenie okazuje się  rzeczą n iełatw ą. Nadcho­
dzi czas w yrzeczeń i żmudnej, często m ałoefektownej pracy. Wyniki zobaczym y dopiero po latach.
O sukcesach i porażkach, o Mosinie i okolicach, o lokalnej polityce i świadomości społecznej M osinian w minionej dekadzie rozm a­
wiamy z w iceburm istrzem  M osiny Janem  M arciniakiem.

Nie będę Pana pytała o to czy coś zmieniło się w Mo­
sinie przez ostatnie 10 lat, bo to chyba wszyscy widzą. 
Proszę mi jednak powiedzieć, po czym w Mosinie najwy­
raźniej widać skalę zmian, które zaszły w naszym kraju.

Ja n  M arciniak: Po ilości zarejestrowanych w gminie firm. 
Przed rokiem 1989 było ich około 70-u, a dziś jest trzy tysiące. 
Z tego działa ok. dwóch tysięcy. Ludzie, którzy wcześniej praco­
wali w innych przedsiębiorstwach, biurach, zakładach, często 
poza Mosiną, uznali, że działanie w tamtych strukturach jest  
bezsensowne i dlatego postanowili założyć własne firmy. Bli­
skość Poznania, atrakcyjne tereny i linia kolejowa Poznań —  
Wrocław sprawiają, że opłaca się tutaj mieć mały zakład.

— Dlaczego wybory samorządowe w 1990 roku były 
tak istotne? Na czym polegał przełom w sposobie m yśle­
nia samorządowców?

—  Przed rokiem 1990 obowiązywał system centralistyczny.
O tym, co będzie działo się w Mosinie decydowała Wojewódzka 
Rada Narodowa, bo to ona dawała pieniądze. Sama Mosina 
miała niewiele do powiedzenia. To Poznań decydował co, gdzie, 
kiedy i ile da. Powołany samorząd zaczął sam decydować o 
tym, co dzieje się w gminie.

— Coś chyba robiono w gm inie przed 1989?
—  Oczywiście, łecz wyobraźmy sobie, że po drugiej wojnie 

światowej w Polsce funkcjonuje normalny system demokratycz­
ny ze swobodami obywatelskimi, wolną, prywatną gospodarką. 
Polska otwarta na świat, a ten otwarty na Polskę. Czy dziś 
realizowalibyśmy kanalizację, gazociągi, drogi, chodniki? Nie, 
to wszystko byłoby poza nami, Połska, w tym i nasza gmina, 
byłaby na poziomie państw zachodnich. Jestem o tym świecie 
przekonany.

— Lata 80-te kojarzą się z kryzysem gospodarczym, 
inflacją i pustym i półkami. Skąd w ięc wziął się senty­
ment ludzi do PRL-u?

—  To nic tak, choć „sentyment” to dobre słowo, ale myślę, że 
jest to związane z tym, że większość społeczeństwa, która dziś 
ciężko pracuje, aby utrzymać rodzinę, w tamtym okresie była 
ludźmi młodymi, beztroskimi. Zawsze z sentymentem wracamy 
do lat młodości, obojętnie w jakim  okresie przyjdzie nam żyć. 
Obecnie duże bezrobocie w Polsce, otaczająca nas agresja, brak 
poczucia bezpieczeństwa, zewsząd słyszy się o mafiach, morder­
stwach, narkomanii, eksmisjach. Media bombardują nas róż­
nymi zatrważającymi informacjami. To również działa na na­
szą psychikę. W PRL była cenzura i o tego typu sprawach nie 
mówiono, nie pisano. Ludzie czuli się więc bezpiecznie. W tam­
tym ustroju nie było takiej, jak  dziś pogoni za pieniądzem. Wszyscy 
byliśmy szarzy, ale życie rodzinne, towarzyskie było ciekawsze.

— Jak wyglądał samorząd mosiński po wyborach w 
1990 roku?

—  Zdecydowane zwycięstwo odniósł Komitet Obywatelski. 
W nowej Radzie było 31 radnych, z tym 25-u z Komitetu Oby­
watelskiego.

— Do rządzenia byliście raczej nieprzygotowani — brak 
doświadczenia, nieznajomość procedur i kruczków praw­
nych. Jak sobie radziliście ze sprawowaniem władzy?

—  Pierwsze lata polegały na wczuwaniu się w atmosferę 
mosińską, uczeniu się na czym polega władza i o co chodzi. 
Wiedzieliśmy, że ja k  idziemy tak zwartą grupą, to będzie nam 
bardzo łatwo.

— I było łatwo?
—  Było.
— Jak długo?
—  Jakieś półtora roku. Potem zaczęły się schody. Przedmio­

tem najpoważniejszego sporu była forma realizacji kolektora 
ściekowego, tutaj na tym osiedlu. Doszło wtedy do bardzo p o ­
ważnych rozdźwieków i w efekcie odwołano i burmistrza i za­
rząd.

Po 2-3 miesiącach bezkrólewia rozpisaliśmy konkurs na 
burmistrza. Zgłosiło się nawet 6 kandydatów. Wygrał Jan Ka- 
łuziński, który do dziś sprawuje tę funkcję._

— Co zdecydowało, że Jan Kaluziński zdobył przy­
chylność Rady?

—  Spokój, opanowanie, z pewnością wykształcenie, rzeczo­
wość i życiowe doświadczenie.

— W jednym  z wywiadów powiedział Pan ostatnio, że 
przez lata sprawowania władzy nauczyliście się odróż­
niać zwykłą populistykę wykorzystywaną do politycznych 
gier od rzeczowej krytyki. Proszę mi powiedzieć czego 
jest więcej w życiu społecznym Mosiny?

—  Na czym polega populizm... Pewna grupa ludzi obiecuje 
„gruszki na wierzbie” . Obiecuje wyborcom, że ja k  tylko się ich 
wybierze, to dopiero będzie dobrze. Populizmem zawsze szermu­
je  opozycja, jakakolwiek, czy w parlamencie, czy też w gminach. 
Mówią o sprawach nie realizowanych (na to wszystko potrzeba  
niebotycznych pieniędzy), nie zauważają zupełnie tego, co udało 
się zrobić. Społeczność Mosiny i poszczególnych wsi zapewne 
widzi co zrobiono. Ludzie są niecierpliwi, chcieliby, aby wyko­
nywano więcej zadań inwestycyjnych. To jest zupełnie natural­
ne. Myślę jednak, że sensowna krytyka jest niezbędna. Władza 
musi zdawać sobie sprawę, że jest obserwowana i będzie skryty­
kowana za błędne działania.

— Jak się zm ieniła świadom ość społeczna Mosiniani- 
na przez ostatnią dekadę. Proszę prównać mieszkańca 
gminy końca lat 80-tych z tym z roku 2000.

—  To jest diametralna zmiana. Dziś mieszkaniec, i słusznie, 
jest bardziej wymagający, a władza musi się Uczyć z jego opi­
nią.

— A czy przeciętny obywatel gminy jest świadomy 
swoich praw?

—  Jestem przekonany, że w dalszym ciągu ludzie nie znaja 
swoich praw. Tu nie chodzi o to, że ktoś przyjdzie do urzędu, 
złoży wniosek i wie, że urząd ma 14 czy 21 dni na odpowiedź. 
Nie zawsze wie jednak, że może się od decyzji urzędu odwołać.
A nawet ja k  wie, że może, to tego nie robi, bo nie wierzy w 
skuteczność odwalania. Nie wykorzystuje przysługującego p ra ­
wa do końca, bo nie umie i nie wie jak to zrobić.

— Jakie są przyczyny takiego stanu rzeczy?
—  Inflacja prawa. Nawet urzędnicy mają kłopoty z połapa­

niem się we wszystkich zmianach, a co dopiero zwykły człowiek, 
który się tym zawodowo nie zajmuje.

— Jaką Pan jako samorządowiec chciałby mieć spo­
łeczność?

—  Chciałbym, aby ludzie pam iętali co było przed rokiem  
1990 i zauważyli zmianę, postęp w realizacji inwestycji. Żeby 
dostrzegali, że mimo niezbyt wysokich środków budżetowych 
wiele się w gminie zmienia.

— Co jest największym sukcesem  lokalnego samorzą­
du?

—  Inwestycją, którą stawialiśmy na pierwszym miejscu była 
budowa oczyszczalni ścieków. Wykonaliśmy ją  w dwa lata. P o­
szukaliśmy dobrej firmy projektowej, potem  wykonawczej. N a­
stępnie zdobyliśmy kredyt z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska. Tutaj niezwykle skuteczny okazał się burmistrz Jan 
Kaluziński. W Funduszu spotkaliśmy się z niezwykłą życzliwo­
ścią. A poza tym wszystkie organizacje w województwie np. 
wojewoda, WPN dały nam świetne opinie o potrzebie budowy 
tej oczyszczalni.

— Największa porażka to... V
—  Nie ma jakiś ewidentnych porażek. To, co zakładaliśmy 

co roku w budżecie było w zasadzie wykonane. W ubiegłym roku 
nie wykonaliśmy dwóch dużych zadań inwestycyjnych, realizu­
jem y je  obecnie. Mnóstwo się w gm inie dzieje i zmienia. Jednak 
gmina to nie samo miasto, ale i przylegające wsie, to dokonania 
rozkładają się na większy obszar i efekty pracy nie są tak bar­
dzo widoczne. Inaczej jest w Luboniu czy w Puszczykowie, gdzie 
cały kapitał idzie tylko w samo miasto i praca samorządowców  
jest lepiej widoczna.

— Co zmieniła w życiu naszego samorządu ostatnia 
reforma administracyjna kraju?

— 7b zbyt świeży temat. Ona funkcjonuje dopiero półtora 
roku. Zbyt krótko, by to oceniać.

— Mija właśnie połowa kadencji obecnego somorzą- 
du. Jakie są jego plany na najbliższe dwa lata?

—  Bezwzględnie inwestycje i oświata. Dalsze działania w 
zakresie tworzenia infrastruktury zarówno w mieście, ja k  i na 
wsi. Z wolna rozpoczniemy budować mniejsze sale gim nastycz­
ne przy szkołach wiejskich; tam, gdzie ju ż je s t  infrastruktura 
będą utwardzane drogi, budowane chodniki. Czyli żadnych fa ­
jerwerków, ale mnóstwo pracy.

— Jak wyobraża Pan sobie Mosinę w 2010 roku?
—  Będzie dużo lepiej. Być może w całej gminie będzie ju ż  

kanalizacja, mam nadzieję, że gazyfikacja również. Będą lepsze 
drogi, będzie więcej chodników, będzie łatwiej.

Dziękuję za rozmowę.
O tym, czego w gminie dokonano w zakresie inwestycji w m i­
nionym dziesięcioleciu napiszemy w następnym  num erze „B iu­
letynu M osińskiego" EN

0
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G o ście  z Pow iatu, n a  sesji R a d y  M ie jsk ie j (c.d.)
W ostatnim  B iu letyn ie M osińskim  om aw ialiśm y XXIV sesję Rady Miejskiej w  M osinie z udziałem  władz powiatowych: 
starosty poznańskiego Ryszarda Pom iną, przew odniczącego Rady Pow iatu Marka N ow akow skiego i inspektora Nad­
zoru B udow lanego Andrzeja Przybylskiego.

Ten osta tn i poruszył spraw ę „dzikiej zabudowy nad  J e ­
ziorem Dymaczewskim. Radny Rogalka proponował natych­
m iastow ą inw entaryzację znajdujących się tam  zabudowań, 
dodając, że w ostatn im  roku powstało tam  nowych 17 slam- 
sów. Radny Jerzy  Falbierski dodał, że spraw a dotyczy całej 
rynny, w której znajdują się jaziora: Dymaczewskie, Witobel- 
skie, a to osta tn ie  połączone je s t z jez. Lipno. N ad Jeziorem  
Witobelskim można również zaobserwować wznoszenie nowych 
budynków. Potrzebne tu  są wspólne działania Stęszew a i Mo­
siny.

B urm istrz J a n  K ałuziński złożył obszerne wyjaśnienie tej 
sprawy. Zabudowa nad Jeziorem  Dymaczewskim pow stała w 
la tach 7O-tych. Działki zostały sprzedane lub wydzierżawione 
przez rolników nielegalnie. Rolnikowi wolno za zgodą Gminy 
podzielić ziemię, nie wolno jednak  zmienić jej funkcji, jej prze­
znaczenia. Działeczki są bardzo małe, zabudowa strasznie gęsta 
— nie m a szans na zalegalizowanie tego stanu: nie m a możli­
wości odprowadzenia ścieków, budowy dojazdów. Sytuacja robi 
się dram atyczna — przy dobrej pogodzie od m aja do w rześnia 
koczuje tam  k ilka tysięcy ludzi bez wody, bez sanitariatów .

26 czerwca 91 r. G m ina Mosina przekazała tę spraw ę do 
U rzędu Rejonowego. Ówczesny U rząd Rejnowy wydał decyzję 
o rozbiórce postawionych tam  samowolnie zabudowań le tn i­
skowych. Pozwani złożyli odwołanie do Wojewody Poznańskiego, 
który uchylił tę  decyzję, motywując to tym, że przesłanki, któ­
re były podstaw ą do w ydania nakazu  były niewystarczające 
ze względu n a  niezbyt precyzyjne sform ułowania miejscowe­
go planu zagospodarow ania przestrzennego. N a gminę został 
nałożony obowiązek opracowania i uchw alenia takiego planu.

Po jego opracowaniu i wyłożeniu do wglądu zostały złożo­
ne 64 zarzuty.

24 lutego 1998 r. Rada M iejska te  zarzuty  odrzuciła. Wów­
czas zostało złożonych do NSA 28 skarg. Teraz system atycz­
nie spływ ają z NSA inform acje o decyzjach jak ie  sąd  wydał w 
poszczególnych spraw ach. 27 skarg  zostało oddalonych, nie­
stety  jedna została rozpatrzona po myśli skarżących. W tej 
spraw ie został podjęty drugi proces rozpoznania prawnego. 
J e s t przygotowana uchw ała Rady Miejskiej odrzucająca po­
nownie ten wniosek — i cała procedura rozpocznie się od nowa. 
Takie są koszty demokracji.

Nowy plan zagospodarow ania przestrzennego przewiduje 
utw orzenie działek rekreacyjnych z lewej strony drogi wiodą­
cej z Mosiny do Stęszew a — naprzeciw  jeziora. Tam będzie 
można przenieść zabudow ania z nad jeziora. Są projektowane

przejścia przez drogę do jeziora.
Radny Rogalka zapytał dlaczego popełniono błąd w podziale 

adm inistracyjnym  powołując zbyt duży Pow iat Poznański.
— Czy popełniono błąd  — odpowiedział S taro sta  — poka- 

że czas. Można stwierdzić, że mniej środków przeznacza się 
na administrację. W Starostwie Powiatowym w Poznaniu pracuje 
120 osób na 290 tys. mieszkańców, w Śrem ie czy Środzie Wlkp. 
60-70 pracowników n a  55 tys. mieszkańców. Pow iat Poznań­
ski przeprow adza też więcej zadań, np. Pow iat Szam otulski 
wydaj e tyle pozwoleń n a  budowę, co Pow iat Poznański dla 
jednaj gminy Tarnowo Podgórne. Ś kala wykonywanych zadań 
je s t w Powiecie Poznańskim  znacznie w iększa niż w innych 
powiatach, a zatrudnien ie pracowników adm inistracji je s t w 
przeliczeniu na jednego podatn ika znacznie korzystniejsze. 
Poinformował, że zna gminę w której przeprowadzono refe­
rendum , aby znaleźć się w Powiecie Poznańskim .

Radny Jerzy Falbierski zwrócił uwagę n a  składowanie śmieci 
z rozbiórek dużych obiektów m iejskich w okolicznych żwirow­
niach.

S tarosta  oświadczył, że ten  problem  nie je s t m u znany, ale 
obiecał podjąć działania dla zbadania tej spraw y zarówno przez 
SANEPID, ja k  i pracowników W ydziału Óchrony Środowiska.

Padł wniosek o uruchom ienie w ram ach  pow iatu kom uni­
kacji ze szpitalem  w Puszczykowie. B urm istrz  poinformował, 
że gminy K órnik i M osina podjęły tru d  uruchom ienia kom uni­
kacji z K órnika przez miejscowości w gm inie M osina, łącznie 
z m iastem  Mosiną do szp ita la  w Puszczykowie. K om unikacja 
funkcjonowała przez 3 miesciące, po czym trzeba było z niej 
zrezygnować — korzystała z niej bowiem znikom a ilość osób.

Podsumowując S tarosta  stwierdził, że nie zawiódł się przy­
jeżdżając do Mosiny, gdzie oczekiwał poruszenia wielu palą­
cych problemów. Telefoniczne rozmowy nie zastąp ią bezpośred­
niego kontaktu . Podkreślił, że dla gminy niezwykle ważne je st 
uruchom ienie szkolnictwa średniego. Przypom niał o pracach, 
które zostaną wykonane na drogach powiatowych.

W dostępności do środków z program u PHARE, przezna­
czonych na budowę dróg, W ielkpolska znajduje się n a  trzecim  
miejscu (la ta  2002-3). Jed n ak  już  obecnie trzeba przygotowy­
wać odpowiednie programy. Zapewnił, że szpital w Puszczy­
kowie n a  pewno będzie u trzym any w gestii pow iatu — nie m a 
mowy o jego sprywatyzowaniu.

Na zakończenie przewodniczący Rady Przemysław Pniewski 
podziękował gościom za przybycie i udzielenie odpowiedzi na 
nurtu jące społeczność lokalną problemy. ZM

Jub ileusz chóru
N asz parafialny chór pod wezwaniem Św. Gecylii w so- 

hotę 27 m aja obchodził 75-lecie istnienia. Uroczysta msza 
św., koncert jubileuszow y i spotkanie w O środku K ultury 
wypełniły ten odśw iętny dzień. Dziękując chórzystom za 
śpiew na wielu mszach, nabożeństw ach i koncertach, ży­
czymy kontynuw ania pięknej tradycji śpiewaczej w pełnej 
obsadzie głosów, pochlebnych recenzji i jak  zawsze przyja­
znej atm osfery w zespole.

Redakcja
O historii chóru i jubileuszu napiszemy w kolejnym nu­

merze.

K ochanym  M atk o m  
dużo zd ro w ia  
i  radości z pociech  
a  D ziec iom  
kochających M a m  
i szczęśliwego 
d ziec iństw a

życzy
Redakcja

W y k r y ć  w  p o r ę
Wzrastająca ilość zachorow ań kobiet na raka piersi 
jest wskazaniem  do badań profilaktycznych. Kobie­
ty w  w ieku 50 — 69 lat (roczniki 1931 — 1950) pow in­
ny poddać się  badaniom  m am m ograficznym  raz w  
roku.

B adania te  przeprow adzane są bez skierow ania od le­
karza, jedynie n a  podstaw ie ważnego dokum entu  potw ier­
dzającego przez pacjetkę składek do WRKCh (w ażna legi­
tym acja ubezpieczeniowa, o sta tn i odcinek renty). Takie 
badan ia  prowadzi O środek P rofilaktyki i Epidemiologii 
Nowotworów w Poznaniu przy ul. K azim ierza Wielkiego 
24.

Indyw idualnie pacjętki mogą zgłaszć się n a  m am m o­
grafię profilaktyczną przez rejestrację  w pracowni. Telefon 
8 518 631.

Aby ułatw ić kobietom spoza Poznania dojazd na bada­
nia s ta ro s ta  poznański Ryszard Pomiń zapropomował gm i­
nom zorganizowanie co najm niej 35 osobowych grup, któ­
rym  50% kosztów przejazdu zapłaci Powiat, a pozostałe 50% 
gm ina — nie odciążając badanych żadnym i kosztam i.

Rolą gminy będzie zorganizow anie wyjazdu. Realizację 
akcji przewiduje się przeprowadzić w okresie jesiennym , w 
porozum ieniu z zespołami lekarzy rodzinnych.

N asze władze samorządowe pozytywnie odniosły się do 
propozycji Starosty. O term in ie i sposobie jej realizacji bę­
dziemy informowali.

Do tego czasu m ożna indyw idualnie korzystać z diagno­
styki mammograficznej w w/w Ośrodku .TK
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A B S O L U T O R I U M  D L A  Z A R Z Ą D U
27 kwietnia 2000 r. podczas XXVII sesji Rada Miejska w Mosinie udzieliła absolutorium Zarządowi Miasta 
za wykonanie budżetu w 1999 roku.

Zanim Zarząd Miejski otrzymał absolutorium został wszech­
stro n n ie  oceniony przez w szystk ie kom isje R ady M ie jsk ie j. 
N ajpow ażniejsza z n ich  — K om isja Rew izyjna w ystąp iła  z 
w nioskiem  do Regionalnej Izby O brachunkow ej (RIO), by 
oceniła w niosek K om isji Rew izyjnej R ady M iejskiej w Mosi­
nie o udzielen ie abso lu to rium  Zarządow i M iejskiem u.

RIO nie doszukała się uchybień w opinii w ydanej przez 
Kom isję Rew izyjną i poparła  ją  bez żadnych uwag.

W R adzie M iejskiej za udzieleniem  Zarządow i absoluto­
rium  głosowało 18 jej członków, 3 w strzym ało się od głosu i 3 
było przeciw.

Przeciw nicy udzielen ia abso lu torium  m otywowali swoją 
decyzję tym , że n ie  w szystk ie środki finansow e przew idzia­
ne w roku  1999 n a  sieć kanalizacy jną w M osinie i w Rogalin- 
ku  zostały  w ykorzystane. N ależy je d n ak  zwrócić uw agę, że 
niew ydanych pieniędzy nie przeznaczono n a  inne cele, p rze­
ciwnie — skum ulow ały  się. Od spornej sum y znajdującej się 
n a  koncie w b an k u  u rósł spory procent bankowy.

N a przesunięcie te rm in u  realizacji tych inw estycji m iały 
wpływ m iędzy innym i tru d n e  prace projektow e, niejasności 
p raw ne g run tów  oraz żm udne dyskusje z insty tucjam i opi­
n iu jącym i każdą  fazę projektów.

W tym  miejscu wypada przypomnieć najważniejsze gminne 
przedsięw zięcia roku  1999: kana lizac ja  Drużyny, Nowinek, 
Sowińca; dokum entac ja  kanalizacy jna, deszczowa i gazowa

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
Uchwały Nr XXV/213, 214 i 215/2000 

Rady Miejskiej w Mosinie 
z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 

dotyczą przyznania Medalu Rzeczypospolitej 
Mosińskiej.

Na wniosek Kapituły Medalu Rzeczypospolitej Mosińskiej przyznaje się Medal Rze­
czypospolitej Mosińskiej: księdzu kanonikowi Romanowi Hildebrandowi, Antonie­
mu Jerzakowi i Andrzejowi Kasprzykowi.

Uchwała Nr XXV/216/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 kw ie tn ia  2000 r. 
w sprawie nadania nazwy ulicy we wsi Wiórek. 

Nadaje się nowo powstałej ulicy we Wiórku, obejmującej działki nr 63/8 i 75/6, zapi­
sane w KW Nr 30622 Sądu Rejonowego w Śremie, nazwę ulicy „Makowa”. 

Ustalona uchwalą nazwa ulicy podlega przeniesieniu na mapę zasadniczą i ewi­
dencyjną Gminy Mosina.

Uchwała Nr XXV/217/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina, w części wsi 
Rogalin, obejmującej działkę o nr ewid. 79. 

Przedmiotem opracowania jest działka dotychczas przeznaczona pod usługi oświaty,
która ma być przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/218/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie

z dn ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany m iej­
scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina, w cząści wsi 

Rogalinek, obejmującej działkę o nr ewid. 529/4. 
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod ogrody przydo­
mowe, który to obszar planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową. 

Uchwała Nr XXV/219/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Miasta Mosina, w części miasta 

Mosina, obejmującej część działki o nr ewid. 
1933/2 przy ul. Dworcowej.

Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod usługi zdrowia,
którego to częśc planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

n a  obszar M osiny pomiędzy to rem  kolejowym a  K anałem  Mo­
sińsk im  i w  cen trum  m iasta ; dokum entac ja  kanalizacy jna 
dła B abek i Pecnej; rondo kom paktow e; chodniki w  Daszewi- 
cach, Rogalinie, C zapurach , W iórku i K rosinku; u tw ard ze­
nie drogi od osiedla L ubon ianka do ulicy Targowej; park ing  
przy ul. Rzecznej oraz u tw ard zen ie  tej ulicy; dokum entacja 
n a  ścieżkę spacerow o-row erow ą od M osiny do K rosinka oraz 
n a  chodnik w  Zabinku; k a p ita ln a  m odernizacja szkoły w Ro­
galinie; budow a kotłow ni olejowych w szkołach w Dymacze- 
wie S t., Rogalinie, R ogalinku i C zapurach; przeprow adzenie 
szeregu bardzo kapitałochłonnych remontów w obiektach oświa­
towych; zakupien ie w ozu strażackiego  służącego ratow nic­
tw u drogowemu; uruchom ienie Mosińskiego Tbwarzystwa Bu­
downictwa Społecznego; zm iana oświetlenia ulicznego; wsparcie 
finansow e S tow arzyszenia Pomocy P otrzebującym  św. A nto­
niego; zakończenie budow y (w spólnie z 2 sąsiedn im i gm ina­
mi) w ysypiska śmieci w Srocku M ałym ; adap tac ja  przyziem ­
n a  nowego skrzydła Ośrodka Kultury; rem onty klubów i świetlic 
w iejskich; partycypacja w kosztach  rem o n tu  w ieży kościel­
nej w R ogalinku; reform a oświaty.

N a te n  sukces złożyła się p raca  za rządu , rady, w szyst­
kich pracow ników  U rzędu  M iasta , dyrektorów  szkół, in s ty ­
tucji k u ltu ra ln y ch  i placów ek społecznych.

E.N.

Z PRAC RADY MIEJSKIE?
Uchwała Nr XXV/220/2000  

Rady Miejskiej w Mosinie 
z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­
scowego planu ogólnego zagospodarowania 

przestrzennego Miasta Mosina, w części miasta 
Mosina, obejmującej teren pomiędzy ulicami: 
Krótką, Wiejską, Pożegowską, Skrzynecką i 
lasem Wielkopolskiego Parku Narodowego. 

Przedmiotem opracowania są tereny dotychczas przeznaczone w części pod zabudo­
wę mieszkaniową z dopuszczeniem nieuciążliwych miejsc pracy, w części pod inten­
sywne uprawy ogrodnicze z prawem zabudowy budynkiem mieszkalnym i w części
stanowiącą łąki, które mają być przeznaczone pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/221/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 
z dnia 12 kwietnia 2000 r. 

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejsco­
wego planu ogólnego zagospodarowania prze­
strzennego Gminy Mosina, w części wsi Babki, 
obejmującej część działek o nr ewid. 7/1 i 7/2. 

Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony w części pod łąki i 
pastwiska, w części pod las, w części pod uprawy połowę i w części pod ogrody przy­
domowe, który planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/222/2000  
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany m iej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 
Bolesławiec, obejmującej część działki o nr 

ewid. 50/8.
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod uprawy połowę, 
którego część planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/223/2000  
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 

Borkowice, obejmującej działkę o nr ewid. 131. 
Przedmotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod uprawy połowę,
który planuje się przeznaczyć pod eksploatację kruszywa.
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Uchwała Nr XXV/224/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 

Daszewice, obejmującej część działki o nr ewid. 
232.

Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod łąki i pastwiska, 
który planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/225/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r.
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejsco­

wego planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu zabudowy jednorodzinnej Daszewice —  
działka nr 362, obejmującej działki o nr ewid.:

362/3, 362/4, 362/5, 362/6, 362/7, 362/8, 362/9 i 362/10. 
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod zabudowę miesz­
kaniową jednorodzinną, którego dopuszczalny procent zabudowy nie powinien prze­
kraczać 15%. Zmiana ma dotyczyć zwiększenia stawki procentowej zainwestowania 
terenu z 15% na 25%.

Uchwała Nr XXV/226/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r.
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu ogólnego za­
gospodarowania przestrzennego Gminy Mosina w części wsi Dymaczewo 
Nowe, obejmującej części działek o nr ewid. 124 i 125.
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony w części pod zabudo­
wę mieszkaniową z dopuszczeniem nieuciążliwych miejsc pracy i w części pod ogrody 
przydomowe, który planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/227/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 kw ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 
Dymaczewo Stare, obejmującej działki o nr 

ewid. 28 i 30.
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony: w części pod zabudo­
wę letniskową i w części pod uprawy połowę, który planuje się przeznaczyć pod zabu­
dowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/228/2000 
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 

Krajkowo, obejmującej działki o nr ewid.: 147/1, 
147/2, 147/3.

Przedmiotem opracowania są działki dotychczas przeznaczone pod usługi oświaty, 
które mają być przeznaczone pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXV/229/2000  
Rady Miejskiej w Mosinie 

z dn ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego 
planu ogólnego zagospodarowania przestrzen­

nego Gminy Mosina w części wsi Nowinki, 
obejmującej część działki o nr ewid. 263. 

Przedmiotem opracowania jest część działki dotychczas przeznaczonej pod uprawy 
połowę bez prawa zabudowy, która ma być przeznaczona pod zabudowę mieszkanio­
wą.

Uchwała Nr XXV/230/2000  
Rady Miejskiej w Mosinie  

z d n ia  12 k w ie tn ia  2000 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany m iej­

scowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 

Rogalinek, obejmującej działki o nr ewid. 636/10, 
636/11, 636/15, 636/16 i 636/17 oraz część działki o 

nr ewid. 636/12.
Przedmiotem opracowania jest teren dotychczas przeznaczony pod ogrody przydo­
mowe, który planuje się przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową.

Uchwała Nr XXVI/231/2000  
Rady Miejskiej w Mosinie 

z d n ia  27 k w ie tn ia  2000 r. 
w sprawie udzielenia absolutorium Zarządowi 

miejskiemu w M osinie za 1999 r.
Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 4 ustawy z dnia 8 
marca 1990 r. o samorządzie gminnym (j.t. Dz. 
U. zl996  r. Nr 13, poz. 74 z późn. zm.) i art. 136 

ust. 2 ustawy z dnia 26 listopada 1998 r. o finan­
sach publicznych (Dz. U. Nr 155, poz. 1014 z 

późn.zm.) oraz § 13 ust. 2 pkt 4 Statutu Gminy 
Mosina, Rada Miejska w Mosinie uchwala, co 

następuje:
§1

Po rozpatrzeniu sprawozdania Zarządu Miejskiego w Mosinie z wykonania bu­
dżetu Gminy Mosina za 1999 rok przyjmuje się to sprawozdanie i udziela się — na 
wniosek Komisji Rewizyjnej — absolutorium Zarządowi Miejskiemu w Mosinie.

§2
Uchwala wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Tekst wszystkich powyższych uchwał podpisał 
P rzemysław P niewski 

przewodniczący Rady Miejskiej

Korespondencję  
do Biuletynu Mosińskiego  

prosimy kierować na adres:

Redakcja „Biuletynu Mosińskiego” 
Urząd Miejski, 62-050 Mosina 

PI. 20 Października 1 
pokój 17

M IE S Z K A N IA  N A  W Y N A J E M
M o s iń s k ie  T o w a r z y s t w o  B u d o w n ic t w a  S p o łe c z n e g o  S p ó łk a  z  o .o . u p r z e j m ie  in fo r m u j e , ż e  
t e r m in  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o  w y n a je m  m ie s z k a ń  w  z a s o b a c h  T B S -u  u p ły w a  w  d n iu  19  
c z e r w c a  2 0 0 0  r. o  g o d z in ie  17.

W nioski o wynajem  m ieszkań można składać w siedzibie tym cza­
sowej MTBS w gm achu U rzędu Miejskiego w M osinie Plac 20 Paź­
dziernika 1, pokój n r  22 w godzinach urzędow ania (w poniedziałek 
od 9 do 17, od w torku do czw artku od 7 do 15 z wyjątkiem  piątku).
Zgodnie z przyjętym harm onogram em  rozpoczęcie budowy trzech bu ­
dynków m ieszkalnych wielorodzinnych o 44 m ieszkaniach nastąp i 
w III kw arta le  br. a zakończenie robót budowlanych przewidziane 
je s t na  30.06.2001 r.

Lokalizację osiedla mieszkaniowego pokazano graficznie. Szcze­
gółowe inform acje m ożna uzyskać w siedzibie tymczasowej MTBS 
PL. 20 Października 1 w Mosinie oraz telefonicznie pod n r  8 132 
251.

Małgorzata M ierzyńska

Prezes Zarzadu Mosińskiego TBS Spółka z o.o.
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Z Mosiny do Sejmu
Powtarzające się przypadki wywożenia śmieci do lasów i przydrożnych rowów pod osłoną nocy powodują, 
zdziwienie wielu mieszkańców gminy, dlaczego Rada Miejska nie ustaliła dotąd „podatku śmieciowego”. 
Konieczność jego płacenia przez każdego z mieszkańców Gminy, czyniłaby nieopłacalnym proceder niele­
galnego wywożenia śmieci. Mogliby to czynić jednak nadal „turyści śmieciowi” z innych gmin. Zatem spra­
wa wymaga rozwiązania na forum kraju, tym bardziej, że wszelkie uchwalone do tej pory „podatki śmiecio­
we” w gminach, które chcialy uporać się z tym problemem, okazały się niezgodne z prawem i w świetle 
obowiązujących przepisów nie są ważne. Można je zaskarżyć. Problem wymaga rozwiązania ustawowego, o 
co od wielu lat zabiega wiele samorządów lokalnych.

Komisja Ochrony Środowiska Rady 
M iejskiej w M osinie, p racu jąca  pod 
przew odnictw em  S tan is ław a  B arcia, 
w ypracow ała stanow isko  w tej sp ra ­
wie. Przedłożone R adzie, zostało pod­
ję te  n a  XXV sesji w dn iu  12 kw ie tn ia  
2000 r. jako „stanowisko Rady Miej­
skiej w sprawie opłaty za śmieci 
komunalne”. P rzedstaw iona  poniżej 
jego treść  zostanie przekazana do K an­
celarii Sejm u R P  w  nadziei, że głos 
sam o rząd u  zm obilizuje ustaw odaw cę 
i g rem ia  m ające n a  to wpływ, do jej 
najszybszego rozw iązan ia  problem ów  
gospodarki śm ieciam i.

N o to w a n y  u  s c h y łk u  X X  w ieku  
w ie lk i ro zw ó j c y w iliza c y jn y  w y ra ­
ża jący  się n ieb yw a łym  w zrostem  p ro ­
d u k c ji  i k o n su m p c ji, n iesie  z a  sobą  
w y tw a rza n ie  o g ro m n ych  ilości o d ­
p a d ó w  k o m u n a ln y c h  i p o p ro d u kcy j­
nych .

P rze p isy  p r a w a  w p o s ta c i u s ta ­
w y  z  d n ia  13 w rze śn ia  1996  r. o 
u tr z y m a n iu  czysto śc i i p o r z ą d k u  w  
g m in a c h  (Dz. U. N r  132, po z. 662  z  
19 9 7  r. N r  121, p o z. 770), reg u lu ją  
z a s a d y  g ro m a d ze n ia  i u ty liza c ji o d ­
p a d ó w  k o m u n a ln y c h  s ta ły c h  oraz  
p ły n n y c h , o kreś la ją c  p r z y  ty m  p r a ­
w a  i o b w ią zk i w ła śc ic ie li lu b  u ż y t­
k o w n ik ó w  n ieru ch m o śc i, s a m o rzą ­
dów  g m in n y c h  i in n y c h  s tro n  z w ią ­
z a n y c h  z  p ro cesem  tw o rze n ia  o d p a ­
dów . W sk a zu ją  one ró w n ie ż  z a s a ­
d y  e g ze k w o w a n ia  tych  obw iazków . 
U sta w a  n ie  o kreś la  je d n a k  w  ż a ­
d e n  sposób  p r z y n a jm n ie j  m in im a l­
n e j ilości o d p a d ó w , k tó re  m ogą  p o ­
w sta ć  n a  p o szc zeg ó ln ych  p o sesja ch  
lu b  w  in n y c h  m ie jsca ch  ich  tw o rze ­
nia . B r a k  tego p a ra m e tru  czyn i obo­
w ią ze k  d o s ta rc za n ia  śm iec i na  w y ­

syp isko , czy n ieczystości p ły n n y c h  z  
sza m b  do  oczyszcza ln i ścieków , nie  
do w yegzekw ow ania . W św ietle  obec- 
nago p ra w a  w ysta rczy  w yka za ć  się 
p o sia d a n iem  um ów  zaw a rtych  z  ko n ­
cesjo n o w a n ym i p r ze w o źn ik a m i o d ­
p a d ó w  ko m u n a ln y c h , p o s ia d a n ie m  
p o je m n ik a  na  śm iec i oraz do w o d em  
w p ła ty  za  je d n o ra zo w y  w yw ó z n ie ­
czystośc i w c iągu  roku, by sp e łn ić  
w ym o g i w yże j w ym ien io n e j ustaw y. 
Ponoszenie op ła t ty lko  za  w ystaw ione  
do  w yw iezien ia  o d p a d y  pow oduje , iż  
opłaci się w yw ozić  je  w m ie jsca  do  
tego nie przystosow ane, takie ja k  rowy  
przydrożne , lasy, n a tu ra ln e  zagłęb ie­
n ia  terenu  itp.

N a  p o d s ta w ie  cztero le tn ich  d o ­
św ia d czeń  w tw o rzen iu  w a ru n k ó w  
do  bezp ieczn iejszego  g ro m a d ze n ia  i 
uty lizow an ia  odpadów  ko m u n a ln ych  
n a  terenie gm iny , R a d a  i Z a rżą  M iej­
s k i w M osin ie  s to ją  n a  s ta n o w isku , 
iż  is tn ie je  o g rom na  p o trzeb a  w p ro ­
w adzen ia  n a  terenie całego kra ju  z ry ­
cza łto w a n e j opłaty, w fo rm ie  p o d a t­
ku , reko m p en su ją ce j k o sz ty  g ro m a ­
d ze n ia  i u ty liza c ji odp a d ó w  k o m u ­
na ln ych . S u g eru jem y , by ów  p o d a ­
tek  obciąża jący  w łaścic ie li lu b  u ż y t­
k o w n ikó w  n ieruch o m o śc i (posesji), 
uza leżn io n y  był od  ilości osób za m e l­
d o w a n ych  n a  tych  posesjach . J e s te ­
śm y  p rzeko n a n i, że  „podatek śm ie ­
c io w y” spow oduje , iż  s ta n ie  się „nie­
op łaca lnym ” proces w yw ożenia śmieci 
do  lasów  celem  u n ikn ięc ia  opłat.

P ro b lem  w łaściw ego ro zw iązan ia  
u ty liz a c ji śm ieci j e s t  te ż  w ie lk ą  t ro ­
sk ą  b u rm is trz a  J a n a  K a łu z iń sk ie - 
go. U w a ż a  on, że j e s t  to  je d e n  z n a j­
tru d n ie jszy ch  problem ów , k tó re  sto ją  
p rz e d  sam o rz ą d a m i. Z u w ag i n a  z a ­

s tra sza jąco  ro sn ącą  ilość śm ieci „pro­
d u k o w an y ch ” w  g o sp o d a rs tw ach  ro ­
d z in n y ch , n a  w y sy p isk a  n ie  p o w in ­
n y  tra f ia ć  w sz y s tk ie  odpady.

W ym ien ił d w a  g łów ne k ie ru n k i 
ro z w ią z a n ia  p ro b lem u :

1) W s tę p n a  se g re g a c ja  śm ieci u  
„ p ro d u c e n ta ” i o db ió r śm iec i po se­
g reg o w an y ch , go tow ych  do dalszej 
przeróbki. W tedy  n a  w ysypisko tra fią  
ty lk o  śm ieci, k tó ry c h  n ie  m o żn a  po­
now nie spożytkow ać —  folie, p la s tik i 
itp . P o zo s ta łe  —  s tłu c z k a , m a k u la ­
tu r a ,  złom , części o rg a n ic z n e  —  w y­
k o rz y s ta ć  b ęd z ie  m o ż n a  ponow nie.

2) O d b ió r śm iec i z p o sesji bez se ­
g regacji —  p rz e p ro w a d ze n ie  je j póź­
n ie j zbiorczo p rzy  pom ocy coraz do­
s tę p n ie jsz y c h  ró żn y ch  techno log ii, i 
dopiero w ów czas p rzek azan ie  dużych 
ilości m a te r ia łó w  do u ty lizac ji.

T en rodzaj zag o sp o d aro w an ia  od­
pad ó w  je s t  b a rd z ie j op łacalny , a le  w  
dużych  ag lo m erac jach , liczących po­
w yżej 250  ty s . m ieszkańców , lu b  w 
p rz y p a d k u  po łączonych  w  ty m  celu  
gm in .

J e d n a k  do o rgan izo w an ia  tego ro­
d z a ju  ro z w ią z a ń  n ie  są  u p o w ażn io ­
ne  gminy. J e s t  to  zadan ie  d la  s tru k tu r  
p o n ad g m in n y ch .

N a  te re n ie  n asze j g m in y  podej­
m o w an e  s ą  d z ia ła n ia  m a jące  n a  celu  
zm n ie jsz e n ie  u c iąż liw ośc i w yw oże­
n ia  śm ieci tru d n y c h . N a le ż ą  do n ich  f  
zu ży te  a k u m u la to ry , z b ie ra n e  o k re ­
sowo i odw ożone do ponow nego p rze ­
ro b u  o raz  o d p ad y  w iekogabary tow e, 
z b ie ra n e  w  ko le jn y ch  częściach  m ia ­
s ta  i gm iny. Po seg reg ac ji p o d lega ją  
u ty lizac ji, a  n ie  d a ją c a  się  sp o ży t­
kow ać część t r a f ia  n a  w ysyp isko .

TK

G im b u s g r a tis
Gmina Mosina otrzymała tzw. gimbusa, który będzie służył dowożeniu uczniów do szkól. Dostaliśmy go za 
darmo dzięki staraniom koordynatora ds. oświaty Zdzisława Mikołajczaka, który w imieniu Zarządu Miej­
skiego złożył wniosek o przydzielenie autobusu.

G im bus nie stoi jeszcze w gm inie. Oczekujemy na  jego dostarczenie. O sta tn ią  spraw ą do za ła tw ien ia  było podpisanie 
ośw iadczenia, że au tobus ten  będzie w ykorzystyw any tylko do celów oświatowych oraz że w szystkie koszty zw iązane z 
jego eksp loatacją  pokryje gm ina ze swojego budżetu.

W roku szkolnym  2000/2001 zwiększyła się ilość uczniów dowożonych do szkół. G m ina przeznaczyła 200 tys. zł na 
zakup  nowego środka tran sp o rtu . Dzięki tem u, że dostaliśm y g ra tis  gim busa, gm ina zaoszczędziła 200 tys. zł. Sum a ta  
zostanie przeznaczona n a  inny cel. EN.

BIULETYN MOSIŃSKI. R edaguje z e s p ó ł:  Teresa Kurzawa, Zbigniew Miczko, Ewa Nowaczyk. Foto: Marek 
Rybczyński. W ydawca: Zarząd Miejski w Mosinie, 62-050 Mosina, Plac 20 Października 1, S  (0-61) 813-22-51. 
R edakcja  nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skró­
tów nadesłanych materiałów. Materiałów nie zamówionych nie zwracamy. O sta tn ie  m ater ia ły  do druk u  odda­
no 25.05.2000 r. Skład i druk: „Gazeta Gostyńska”, Osiedle Gawrony 7, 63-800 Gostyń, ® (0-65) 572-03-09, 572- 
54-44, e-mail: gazetagostynska@poczta.onet.pl
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SWARZĘDZKIE FABRYKI MEBLI
Z n o w u  n a s z e

Grunt, na którym znajduje się mosińska filia Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli (SFM) w przeważającej czę­
ści jest własnością Skarbu Państwa. Pozostała część 
to tereny gminne oraz prywatne —  te ostatnie o nie­
uregulowanym statusie prawnym. SFM weszły w ich 
posiadanie na podstawie przekazania w użytkowa­
nie wieczyste.

Z czasem  fab ry k a  zaczęła zalegać z p łaceniem  gm inie 
podatków  od nieruchom ości. Zaszłości rosły, a zak ład  u p a ­
dał.

Zaległości z ty tu łu  nie zapłaconego podatku  za la ta  1998, 
1999 oraz pierw szy k w arta ł 2000 roku wynosiły 1.850.646.75 
zł.

W roku  1998 w zam ian  za część długów otrzym aliśm y 
budynek  z działką przy  ul. Sowinieckiej 6c z działką, k tóry  
został w yrem ontow any i zasiedlony rodzinam i nauczyciel­
skim i.

Gdy m osińsk i oddział SFM  zlikw idow ano, pojaw iła się 
propozycja ze strony  kierow nictw a fabryki, aby pozostałe 
długi zostały spłacone „należnością w n a tu rz e”.

31 m arca bieżącego roku pomiędzy Zarządem  Spółki SFM 
S.A. z siedzibą w S w arzędzu a Z arządem  M iejskim  w M osi­
nie podpisano um ow ę przeniesienia p raw a użytkow ania wie­
czystego oraz w łasności budynku stanow iącego odrębną n ie­
ruchomość, celem zw olnienia z długów (datio in  so lu tum  art. 
453 kc).

G m ina przy ję ła  od SFM  m ienie o w artości 1.850.000 zł, 
n a  k tó re  sk ład a ją  się : budynek  adm inistracyjno-socjalny o 
k u b a tu rze  10.115 m,3 oraz g ru n tu  o pow ierzchni 5,9150 h a  
(obszar m iędzy ul. Ś rem ską, to ram i kolejowymi a ul. G ał­
czyńskiego), n a  k tórych  budow le, s tudn ie , in f ra s tru k tu ra  
energetyczna, wodociągowa, kanalizacyjna z osadnikiem  ście­
ków i zb iornikam i, w ieża ośw ietleniow a, pompy, ram p a  wy­
ładowcza, stacja  zasilająca i transform atorow a, przyłącza in ­
stalacyjne, zbiornik przeciwpożarowy, część ciepłociągu, część 
suw nic i ogrodzenie te renu .

Mocą tej um ow y zlikw idow ane zostało duże zadłużenie 
wobec gm iny M osina i co najw ażniejsze gm ina z pow rotem  
s ta ła  się w ieczystym  użytkow nikiem  gruntów , k tó re  może 
te raz  w ykorzystać d la  rozwoju przem ysłu, u sług  czy d zia ła l­
ności gospodarczej. Od koncepcji R ady i Z arządu  będzie za­
leżał sposób zagospodarow nia te re n u , a co za tym  idzie — 
ile i ja k ie  korzyści będzie m ia ła  z tego gm ina. Być może te ­
reny  po byłej SFM  za in te re su ją  rodzim ych przedsiębiorców.

D w ie  s t r o n y  m e d a lu
Z dobrodziejstwem  inw entarza przejęliśm y pew ­
ne problemy. Na terenach SFM  znajdują się m.in. 
transform atory energetyczne i hydrofornia.

U rz ą d  M ia s ta  prow adzi rozm ow y z Z ak ład em  U słu g  
E n e rg e ty czn y ch  (ZU E) w e W rześn i w  sp ra w ie  p rze ję ­
cia  p rzez  ZU E ro zd z ie ln i e n e rg ii e lek try czn e j o m ocy 
15 kV  i głów nego p u n k tu  z a s ila n ia  tzw. GPZ.

U rz ą d  M ia s ta  m a  n ad z ie ję , że E n e rg e ty k a  te n  G PZ 
k u p i. Byłoby to  d la  n iej n a  d łu ż sz ą  m e tę  k o rzy s tn e . 
T eren  po SFM  z o stan ie  p rzezn aczo n y  pod  dzia ła ln o ść  
g ospodarczą  ( ta k ie  są  p lany ). P o d m io ty  gospodarcze 
m a jące  ta m  w  przyszłośc i sw oją  sied z ib ę  z pew nością  
b ę d ą  k o rzy s ta ły  z en e rg ii e lek try czn e j. J e ś b  w łaśc ic ie­
lem  G P Z -tu  i k a b li zo s ta n ie  Z U E , to  będz ie  m ógł bez­
pośrednio  sp rzedaw ać p rą d  stac jonu jącym  ta m  firm om .

E n e rg e ty k a  s ta w ia  n a s tęp u jące  w aru n k i: m u si m ieć 
1-2 s tac je  i m u s i być w ydzie lony  g r u n t  z zap ew n io ­
nym  dojazdem . G m in a  m oże te  w a ru n k i spełn ić , co 
je s t  a tu te m  w  p row ad zo n y ch  negocjacjach .

Jed y n y m  problem em  je s t  to , że k u p ien ie  p rzez E n e r­
g e ty k ę  G P Z -tu  w  te j chw ili s ię  je j n ie  op łaca , bo lin ia  
j e s t  za  m ało  obciążona (tzn . zb y t m ało  odbiorców  p r ą ­
du) i do in te re s u  n a  p o czą tk u  t r z e b a  będ z ie  dopłacać. 
Z k a b la m i e n e rg e ty czn y m i j e s t  ta k , że ab y  się  n ie  ze­
p su ły  m u sz ą  być s ta le  pod n ap ięc iem  i n ie  m o żn a  ich  
wyłączyć.

N a  p rze ję ty ch  te re n a c h  zn a jd u je  się  ta k ż e  h y d ro ­
fo rn ia  (12 now ych hydroforów ; je d e n  j e s t  w  s ta n ie  ob­
służyć w ioskę), k tó ra  zo s ta ła  u ż y ta  za ledw ie k ilk a  razy. 
G m in a  będzie  p ró b o w ała  sp rz e d a ć  te  u rz ą d z e n ia  in ­
n y m  gm inom  w  Polsce, ta k im , k tó re  m a ją  „po rozrzu ­
can e” w sie  n a  dużych  o bszarach . P lan o w an e  ceny b ęd ą  
nieco n iższe  od kw ot, k tó re  m u s ia n o b y  u iścić  za  now e 
hydrofory, pon iew aż n ie s te ty  b ę d ą  bez  gw aran c ji.

Z jed n e j s tro n y  cieszy, że u d a ło  się  coś o trzy m ać  za 
d ług i, a le  z d ru g ie j n a leży  m ieć  n a  u w ad ze , że z zago­
spodarow aniem  „zapłaty  w  n a tu rz e ” będzie trochę  pracy 
i  kłopotów.

T.E.

Harm onogram  zb ió rk i odpadów

wielogabarytowych na terenie miasta i gminy 
Mosina

Termin zbiórki M iejsce zbiórki

13 czerw ca 2000 r. Mosina:
od torów kolejowych 
Osowej Góry — centrum  
m iasta  do kanału  Mosińskiego.

11 lipca 2000 r. Krosinko, Dymaczewo Nowe, Dy
maczewo Stare, Bolesławiec, Bor 
kowice, Drużyna, Nowinki, Pecna.

12 w rześnia 2000 r. Mosina:
— osiedle „Za B ram ą”

10 października 2000 r.Mosina:
— dzielnica „Nowe Krosno” oraz 
wieś Krosno.

1 listopada 2000 r. Sowiniec, Sowinki, Baranówko, 
Baranowo, Krajkowo.

Bezpłatnej zbiórki (w określonych wyżej term inach) od­
padów wielkogabarytowych takich jak : s ta re  meble, art. go­
spodarstw a domowego, złom itp. dokona Zakład U sług Ko­
m unalnych w Mosinie.

Burmistrz Gminy Męamą oraz Komisją Ochrony Śro­
dow iska i Rady Miejskiej W M osinie

ZAPRASZA

M ieszkańców Gminy Mosina, instytucie, organizacje
społeczne, spółdzielcze oraz podm ioty gospodarcze
w szystkich sektorów  do udziału  w  konkursie

Z IE L O N A  G M IN A  II
D eklarujący swój udział w konkursie poprzez ukwiece­

nie balkonów, okien, zieleńców, ogrodów przydomowych, p ra­
cowniczych ogrodów działkowych oraz zagospodarowania zie­
lenią nowych terenów  na osiedlach, w zakładach pracy przy­
czyniają się do poprawy w arunków  życia w mieście i n a  wsi, 
jego estetyki zarówno w miejscu zam ieszkania ja k  i w pracy 
oraz utrw alenie w izerunku M iasta i Gminy.

Regulam in K onkursu m ożna otrzym ać w U rzędzie M iej­
skim , Referat Geodezji, pokój 30, I piętro, tel. 8 132 521, 
wew.13.
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K O M P U T E R O W Y  Z A W R Ó T  G Ł O W Y
10 monitorów, jeden  kom pletny zestaw  kom puterowy (serwer) oraz tzw. elem entarz do rozbudowy już posiadanego  
sprzętu to najnow szy zakup Urzędu Miasta. Zm odernizowanie system u kom puterowego będzie kosztow ało w sum ie 
ok. 40 tys. zł. Za sam serw er trzeba było zapłacić aż 18 tys. zł, czyli tyle, ile kosztują cztery dobre stanow iska kom pu­
terowe.

S p r z ę t  s i ę  s t a r z e j e
Inwestycja była konieczna. Obecny serw er (tj. jednostka 

centralna) je s t niewydolny.
M onitory zakupione n a  początku la t 90-tych zaczynają być 

szkodliwe dla zdrowia. Są to monitory monochromatyczne, czyli 
czarno-białe. Zdarza się tak , że nie m ożna w pełni wykorzy­
stać posiadanego oprogramowania, bo bazuje ono często na 
inform acjach kolorystycznych np. w geodezji.

' N a tzw. elem entarz składają się m.in. tw arde dyski i opro­
gram ow anie. Większość posiadanego dotychczas sprzętu  była 
tzw. stacjam i roboczymi. Oznacza to, że każdy pracownik uży­
wający kom putera bezpośrednio obciążał jednostkę cen tral­
ną, k tóra kontrolow ała pracę całego system u inform atyczne­
go Urzędu. M odernizacja polega na tym, że do każdej stacji 
roboczej zostanie wprowadzony tzw. tw ardy dysk. Dzięki tem u 
poszczególne komputery w różnych referatach będą miały własne 
oprogram owanie i uniezależnią się tym  sam ym  od serwera.

Z e w n ę t r z n e  n a k a z y
U rząd M iasta je s t zobligowany do sporządzania części do­

kumentów w zapisie elektronicznym. Odnosi się to np. do wszel­
kich spraw ozdań kierowanych do Regionalnej Izby O brachun­
kowej. Taki wymóg w niedalekiej przyszłości będzie dotyczył 
dokumentów wysyłanych do ZUS-u.

Nowy sp rzę t je s t niezbędny w Referacie Geodezji. N iedłu­
go zostanie sporządzona m apa cyfrowa gminy Mosina. M apa 
cyfrowa obejmuje pełną informację o całym uzbrojeniu pod­
ziemnym te ren u  (np. o dokładnym  przebiegu leżących na da­
nej działce rurach, kablach telefonicznych itp.) oraz można na 
nią nanosić plany zagospodarowania przestrzennego konkret­
nego obszaru.

Zakupiono także dwie stacje CD-rom, ponieważ coraz czę­
ściej różne instytucje przysyłają gminie dokum enty i m a teria­
ły na płytach CD.

Nieodzowna je s t modyfikacja pracy sekre taria tu , dlatego 
nabyto jeden skaner. Teraz wszelkie przychodzące pism a będą

skanowane i kierow ane bezpośrednio drogą elektroniczną do 
konkretnych referatów. Odpowiednie program y komputerowe 
umieszczą je  w tem atycznych działach, co spraw i że w każdej 
chwili, szybko będzie m ożna uzyskać potrzebną informację.

W lutym  gm ina zakupiła wysokiej klasy d rukarkę KSE- 
ROKS (12.600 zł. z podatkiem  VAT) z w łasnym  oprogramowa­
niem, k tóra może zbierać informacje ze wszystkich stanow isk 
roboczych i obsługiwać tym  sam ym  cały U rząd. D rukarka stoi 
w Referacie Budżetu i Finansów, bo tu ta j obowiązkowo spo­
rządza się dokum entacje finansowe w formacie A3, a tylko na 
KSEROKSIE je s t to możliwe.

W n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i
W planach je s t uspraw nienie in te rnetu . Łącza telefonicz­

ne są małowydajne, co u tru d n ia  łączność ze światem . Gmina 
chce zainwestować w modem, dzięki czemu poprawi się jakość 
i szybkość przekazyw ania inform acji internetow ych.

P r z e t a r g
Do prze targu  nieograniczonego w tryb ie uproszczonym 

(przewidywany koszt inwestycji nie przekroczył 30 tys. euro) 
stanęło pięć firm. Koszty całej dostaw y w ahały się od 36.200 
zł do 41 tys. zł.

W ygrała firm a PPU H  „Plus” z Poznania ofertą za 40 tys. 
zł (do tej sum y brakuje 2 zł i 30 gr).

W ogłoszeniu o przetargu  gm ina zastrzegła, że podstaw ą 
oceny złożonej oferty będą ceny jednostkow e, cena łączna oraz 
w arunki gwarancyjno-serwisowe.

Oferta „Plusa” je s t dość droga, ale najtańsza firm a nie speł­
n ia ła  w arunków  zamówienia (nie była w stan ie  dostarczyć 
wszystkich zamówionych elementów np. k arty  grafiki oraz da­
w ała gwarancję tylko na sprzęt podstawowy, czyli monitory, 
serw er i skaner). „Plus” podał najdłuższe term iny gw arancyj­
ne, bo aż 40 miesięcy. J e s t to praktycznie gw arancja n a  cały 
okres eksploatacji; po tym  czasie sprzęt będzie wymagał mo­
dernizacji.

EN

P r a c a  w r e
Zarząd M iejski w Mosinie ogłosił dwa przetargi nie­

ograniczone na budowę kanalizacji sanitarnej. Otwarcie ofert 
odbędzie się 9 czerwca br.Spośród nich G m inna Komisja 
P rzetargow a dokona wyboru wykonawcy inwestycji.

Należy spodziewać się, że jeżeli p rzetarg  przebiegnie bez 
nieprzew idzianych perturbacji, to w sierpniu powinny roz­
począć się roboty budowlano-montażowe.

Obie firmy, k tóre wykonują prace kanalizacyjne n a  te ­
renie gminy — „Hydrobudowa n r  9” i Przedsiębiorstwo „ATA- 
TECHNIK” Gramowscy — wzięły m ateriały  do przetargu. 
Złożyły także deklaracje, że do niego staną.

Pierw szy p rze targ  dotyczy budowy kanalizacji dla czę­
ści Mosiny położonej na ulicy Strzeleckiej, od ul. Sremskiej 
do ul. M ieszka I w łącznie i ul. Leszczyńskiej. W tym  obrę­
bie będą budow ane kanały  san ita rne  oraz dwie przepom­
pownie.

N a ul. Leszczyńskiej zakres planowych działań obejmu­
je  5 km sieci kanalizacyjnej o średnicy od 200 mm (część 
dominująca) do 400 mm. Z kolei na ul. Strzeleckiej m a być 
położone 2,9 km ru r  o średnicy 200 mm, 437 mb. o średnicy 
300 mm, jeden kilom etr o średnicy 400 mm oraz 657 mb. 
tzw. pięćsetki.

Drugi p rze targ  dotyczy budowy kanalizacji w Pecnej — 
na obszarze znajdującym  się po wschodniej stronie linii ko­
lejowej Poznań-Wrocław.

Zakres planowanych robót to 6 km kanalizacji san ita r­
nej o średnicy 200 mm  i 3 km rurociągów tłoczonych z dwo­
m a przepompowniami.

P rzetarg i ogłaszane przez U rząd M iejski cieszą się du­
żym zainteresow aniem .D zieje się tak  dlatego, że gminy ja ­
w ią się jako bardzo dobrzy płatnicy.

Trwają roboty kanalizacyjne na ul. Farbiarskiej. Następnie 
wykonawca zbuduje kanalizację san ita rn ą  w ul. Wawrzy­
n iaka i ul. Sowinieckiej (odcinek od poczty do przejazdu ko­
lejowego). Kolejnym etapem  będzie skanalizowanie ul. Śrem-

skiej.
Efekty prac kanalizacyjnych widać także w Rogalinku. 

Położono już 450 mb ru r  na ul. Sikorskiego, a na ul. Północ­
nej przeprowadzone są intensyw ne działania.Trw ają przy­
gotowania do przejścia rurociągów tłoczonych pod W artą, 
od wałów przeciwpowodziowych w Rogalinku do oczyszczalni 
ścieków w Mosinie.

Przedsiębiorstwo „ATA-TECHNIK” przygotowuje w D ru­
żynie i w Nowinkach kanalizację do ostatecznego odbioru, f  
W tej chwili m ontuje się tam  autom atykę w przepompow­
niach. W trzeciej dekadzie m aja zadanie zostanie zgłoszone 
do odbioru końcowego znacznie w yprzedzając tym  samym 
harm onogram  robót, bo prace m iały się tam  zakończyć do­
piero w końcu trzeciego kw arta łu  br.

EN.

Rem ont Ośrodka Kultury
We wtorek 9 maja br. odbył się przetarg nieograniczo­
ny na wybór firmy budowlanej, która dokona prac w y­
kończeniowych na parterze w nowym skrzydle Ośrod­
ka Kultury. Planuje się także zrobienie podjazdu dla 
niepełnosprawnych i chodnika wokół budynku.

Po zakończeniu rem ontu na parterze swoją siedzibę będą 
miały: opieka społeczna, straż miejska, oraz Mosińskie Towa­
rzystwo Budownictwa Społecznego. Możliwe, że znajdzie się 
tam  także miejsce dla małej kawiarenki. Po uporządkowaniu 
wewnętrznego dziedzińca (od strony Ośrodka Zdrowia) będzie 
można ustawić w nim letni, kaw iarniany ogródek pod paraso­
lami.

Do przetargu stanęło sześć firm, w tym jedna z Mosiny. 
Ceny za wykonanie rem ontu wahały się od 250 tys. zł netto do 
ponad 400 tys. zł. Wykonawca będzie zakład „Lechbud” z Mo­
siny, który wykona zlecenie za 252 tys. zł.

W budżecie na ten cel przeznaczono 300 tys. zł. Przy wy­
branej ofercie całkowity koszt inwestycji (tzn. z podatkiem VAT) 
powinien zamknąć się w granicach 270 tys. zł.

EN.
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In w e s ty c je  d r o g o w e
Na terenie m iasta i gm iny M osina zakończono w iosen­
ne profilow anie dróg gruntow ych o łącznej długości 100 
km: 40 km w  m ieście i 60 km na wioskach. Następne  
prace będą prow adzone w  okresie jesiennym .

N a początku roku zakończono budowę 700 mb chodnika z 
kostki betonowej POZBRUK we wsi Wiórek. W yremontowano 
też 600 m b chodnika we wsi Czapury. Poprawi to stan  bezpie­
czeństw a w obu miejscowościach. Przystąpiono do w ykonania 
robót związanych z odprowadzeniem wód opadowych na pew­
nym odcinku ul. Wybickiego. Są to prace „interwencyjne” dla 
zabezpieczenia przyległych posesji i wzniesionych tam  budyn­
ków przed zalewaniem.

W najbliższym czasie w ykonane zostaną również pewne 
prace w K rosinku uniemożliwiające spływanie wody opado­
wej z ul. Wiejskiej w ul. Ludwikowską.

N a te ren ie  naszego m iasta  i gminy istnieje jeszcze wiele 
ulic, na których gromadząca się woda deszczowa u trudn ia prze­
jazd  i zalewa pryw atne posesje. Jed n ak  b rak  sieci deszczowej 
oraz u tw ardzenia naw ierzchni u tru d n ia  radykalną poprawę 
sytuacji. Mimo tego, w m iarę posiadanych środków, które nie­

stety są ograniczone, U rząd będzie prowadził sukcesywnie prace 
interwencyjne.

W bieżącym m iesiącu rozpoczyna się procedura p rze tar­
gowa zw iązana z budową chodników w Mosinie. Obejmie ona 
800 mb drogi wojewódzkiej w ciągu ul. Konopnickiej od ul. 
Orzeszkowej do ul. Jeziornej, oraz 700 mb drogi powiatowej w 
miejscowości Żabinko. Obecnie trw ają  rozmowy z zarządam i 
dróg dotyczące współinw estow ania tych inwestycji.

Cały czas prowadzone są rozmowy i negocjacje dotyczące 
rem ontu m ostu w Mosinie przy ul. Niezłomnych. J e s t to zada­
nie bardzo ważne, wymagające ogromnego w ysiłku finanso­
wego. Chcemy uzyskać koniecznie w sparcie finansow e takich  
instytucji ja k  Telekomunikacja oraz Wodociągi, których in s ta ­
lacje przebiegają w obrębie m ostu. M am y już  zapew nienie 
poparcia ze strony Telekomunikacji.

Nasze „Rondo” je s t coraz piękniejsze - obsadzam y je  kw iat­
kam i, wokół wysypaliśmy biały grys. Przykro jednak , że są w 
naszym  mieście ludzie bezmyślni, głupi, którzy zryw ają kw ia­
ty, rozjeżdżają grys kołam i rowerów. Jesteśm y  dum ni, że n a ­
sza gm ina je s t coraz nowocześniejsza, coraz ładniejsza, musi- 
my jednak  dbać o n ią  wszyscy.

►

S i ł a  w  j e d n o ś c i
120 gm in w  kraju, w  tym i Mosina, bezpośrednio sąsiaduje z Parkam i Narodowymi. Parki i sam orządy często mają 
różne zdania na tem at zagospodarowania podległych im terenów. Zdarza się, że na tym  tle dochodzi m iędzy nim i do 
konfliktów. Samorządowcy w  celu ochrony gminnych interesów  założyli Stowarzyszenie Samorządów Polskich Współ­
działających z Parkam i Narodowym i (SSPWzPN).

Stow arzyszenie Samorządów Polskich W spódziałających z Parkam i Narodowymi powstało w m aju 1999 roku. Jego siedzibą 
je s t Smołdzino - nadm orska gm ina granicząca ze Słowiańskim Parkiem  Narodowym. W Smołdzinie odbyło się pierwsze, założy­
cielskie spotkanie i tu tejsze władze podjęły się rejestracji Stowarzyszenia.

W tej chwili Stowarzyszenie liczy 19 stałych członków oraz licznych przedstaw icieli gmin, które jeszcze do niego nie p rzystą­
piły.

Odbyły się dw a w alne zgromadzenia. Pierwsze w czerwcu 1999 roku w Mosinie. Wybrano w tedy zarząd (5 osób) i komisję 
rewizyjną. Przewodniczącym SSPW zPN został w iceburm istrz naszej gminy H ubert P ra ła t. D rugie w alne zgrom adzenie miało 
miejsce w Lutow iskach w październiku 1999 roku. Opracowano na nim  propozycje zm ian ustaw, które wysłano do sejmowych 
komisji: Ochrony Środowiska i Samorządów Terytorialnych. Zwrócono się także do prezes Narodowego Funduszu  Ochrony Środo­
w iska i Gospodarki Wodnej M arii Zajączkowskiej z petycją, by gminy, które w swojej działalności są  proekologiczne traktow ać 
preferencyjnie, bo mogą one w istotny sposób wpłynąć na poprawę w arunków  na obszarach chronionych.

Przyczynam i sporów samorządowców z władzam i terenów chronionych są czasem konflikty personalne, a  czasem sprawy, 
których korzeni należy szukać w nieścisłościach prawnych. Źródłem samorządowo-parkowych n iesnasek  są: nierów ne trak tow a­
nie podmiotów, ograniczenia narzucane przez parki i b rak  woli współpracy ze strony ich dyrekcji.

D yrektor park u  narodowego ze względu na swoje praw ne umocowania (podlega bezpośrednio m inistrow i środowiska, bo 
parki narodowe tworzone są na mocy ustaw ) je s t równy, a naw et ważniejszy od wojewody. Wojewoda praktycznie nie m a żadnego 
wpływu na politykę parku, cóż więc dziwić się, że gm inni samorządowcy nie są trak tow ani przez władze parków  jako partnerzy.

K onkretnym  przykładem  rodzącej konflikty nieścisłości prawnej je s t zapis, który mówi, że budynki i g run ty  z nim i związane, 
na których prowadzona je s t działalność gospodarcza na rzecz ochrony przyrody są zwolnione z wszelkich opłat (podatki!). Można 
zgodzić się, że park ing  czy pole namiotowe służą ochronie przyrody, ale czy restau racja  znajdująca się na teren ie parku  także?

Stow arzyszenie Samorządów Polskich W spółdziałających z Parkam i Narodowymi zostało powołane po to, by tak ie  nieścisło­
ści praw ne wyjaśniać. Pojedyncza gm ina m a niewielkie szanse cokolwiek zmienić, ale gminy zrzeszone w SSPW zPN mogą ode­
grać isto tną rolę w negocjacjach z parkam i narodowymi.

Parkom  i gminom zależy na ochronie przyrody. Jednak  każda z tych „instytucji” chroni ją  na swój sposób. Sam orządy budują 
oczyszczalnie ścieków, kanalizację, wysypiska śmieci. P arki najprawdopodobniej nie m ają dostatecznych środków finansowych, 
by partycypować w kosztach tych inwestycji, ale ze względu na swe praw ne umocowania mogłyby np. skutecznie pomagać w 
zdobywaniu pieniędzy na proekologiczne działania lokalnych władz. Celem SSPW zPN je s t wypracowanie metod współpracy 
samorządów z parkam i na rzecz ochrony przyrody oraz uczestnictwo w procesie tw orzenia ustaw  praw nych z tym  związanych.

O pierwszych sukcesach SSPW zPN oraz o sporach gminnych władz z W ielkopolskim Parkiem  Narodowym napiszem y w 
następnym  num erze.

EN

U w a g a !!!  U w a g a !!!

Ostatnia szansa na skorzystanie
z u lg i  b u d o w la n e j!

U rz ą d  M ie js k i w  M o s in ie  p rz y g o to w u je  
p rz e ta rg  n a  sprzedaż d z ia łe k  b u d ow lanych  
w  M o s in ie  i  w  K ro s in k u .
B liż s z y c h  in fo rm a c ji u d z ie la  R e fe ra t Geo­
d e z ji U rz ę d u  M ie jsk ie g o , pok.30 , te l. 8 132 

251, w ew .49.

P a r a f ia  w  R o g a lin k u  

o g ł a s z a  p r z e t a r g

na wykonanie prac remontowych dachu plebanii. 
Pow ierzchnia dachu  około 340 m2.
T erm in w ykonania  p rac  do końca 2000 roku.
Z zakresem  p rac  rem ontow ych m ożna się zapoznać na  
m iejscu. R ogalinek, ul. W odna 8, tel. 893 80 61.

Termin składania ofert - 30 czerwiec br.
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D z ię k u je m y  i z a p r a sz a m y
Członkowie Stow arzyszenia Pom ocy Potrzebującym  im. Św. Antoniego w  Mo­
sin ie  serdecznie dziękują w szystkim , którzy okazali wrażliw e serca i swoim i 
darami pom ogli spraw ić radość rodzinom  znajdującym się w  trudnej sytu­
acji.

N a nasz apel o pomoc odpowiedziały 
nie tylko stale wspierające nas firmy: pań­
stw a R enaty i M acieja Chmielarzów, Do­
roty i Krzysztofa Rembowskich, ale ta k ­
że sklep „AS”, firm a „Mikoli” i p iekarnia 
pana Błaszkow iaka z Puszczykowa.

N ade wszystko jednak  należy podkre­
ślić tegoroczną hojność bardzo wielu bez­
im iennych ofiarodawców, którzy składali 
paczki do koszy przy wejściu do kościoła. 
Widać było, że włożono w ich przygoto­
w anie nie tylko w artość m ateria lną, ale 
także serdeczną troskliwość, żeby paczki 
zawierały wszystko, czego nie powinno za­
braknąć n a  św iątecznym  stole.

Dzięki tem u mogliśmy w W ielką So­
botę po południu odwiedzić 60 rodzin w 
Mosinie i okolicy i przekazać im dar ser­
ca od wspólnoty parafialnej. W idzieliśmy 
łzy w oczach dorosłych i nie ukryw aną 
radość okazyw aną przez dzieci. Tą rado­

2 - 7 - 1 4 - 2 1
Nie są to propozycje num erów dla grających w  totolotka, ani żadne tajem ne szyfry. Ten szereg liczb ma ścisły  związek  
ze Stow arzyszeniem  Przedsiębiorczości M osińskiej.

2 -g i
k ie rm asz  w yrobów i u słu g  naszych 
przedsiębiorców  odbył się w dn iu  6 
m aja br. n a  Rynku, jako jedna  z im prez 
Dni Mosiny.

7
sto isk  p rezen tow ało  swoje o ferty  na 
ubiegłorocznym - pierwszym kierm aszu, 
zorganizowanym  w tym  sam ym  czasie i 
okolicznościach. Pierw szym i organizato­
ram i i w ystaw cam i '99  byli założyciele 
S tow arzyszenia reprezentujący swoje fir­
my: AGRO, LUMO, GBS, M ORIEL, 
ROMA, ZENTEX, ZAKŁAD GALANTE­
RII METALOWEJ.

14
sto isk  liczył tegoroczny k ie rm asz  
usług  i wyrobów przedsiębiorców i pro 
ducentów z gminy Mosina. P rezentujem y 
wszystkich, żeby czytelnicy mogli najpierw 
dobrze poznać swoje, zanim zaczną chwalić 
cudze.

Od praw ej strony  licząc, w białych, 
estetycznych nam iotach eksponowali swoje 
wyroby i usługi:
1) Gospodarczy B ank Spółdzielczy, który

tylko w tym  dniu, od ręki przyznaw ał 
i wypłacał pożyczkę w wysokości 300 
zł na bardzo dogodnych w arunkach,

2) AGRO-Mosina z szeroką ofertą m ate­
riałów  ogrodniczych,

3) Zakład G alan terii Metalowej H enry­
ka L ipiaka, producent k lam ek i okuć 
potrzebnych w domu,

4) LUMO Zakład Ś lusarsko  K otlarski 
znany z produkcji grzejników olejowo- 
gazowych,

5) F irm a MORIEL z ofertą instalacji bu­
dowlanych,

6) ROMA producent chemii gospodarczej,
7) KREACJA zakład  krawiecki, oferują­

cy również odzież w swoim sklepie,
8) ROMITO firm a produkująca i in sta lu ­

ścią dzielimy się z wszystkimi, którzy byli 
jej autoram i.

Zbliża się kolejna okazja wspomoże­
n ia potrzebujących. Stowarzyszenie - jak  
w roku poprzednim - chce zorganizować 
kolonie dla ponad stu  dzieciaków z rodzin, 
których nie stać na to . Będzie to możliwe 
jeżeli zbierzemy dostateczną ilość pienię­
dzy. Temu celowi służy festyn „Dobrodzieje 
dzieciom” organizowany po raz czwarty. 
Odbędzie się on 4 czerwca (w niedzielę) 
„Pod lipam i”, na boisku Szkoły n r  1, jak  
zwykle będzie mnóstwo atrakcji, w ystę­
pów, niespodzianek, kierm asz z nową ta ­
n ią odzieżą i w ielka loteria fantowa, na 
której każdy los wygrywa.

Zapraszam y od godz. 3.00 „Pod lipy”, 
a jednocześnie informujemy, że losy wspie­
rające ten charytatyw ny cel będzie moż­
na nabyć po każdej mszy świętej w nie­
dzielę 4 czerwca, przed kościołem. Los

jąca  okna z PCV i alum inium ,
9) ELEKTRIN - zakład wielobranżowy 

oferujący szeroki asortym ent towarów 
od kostki brukowo-chodnikowej, po m a­
teriały  budowlane,

10) W ielobranżowy sklep AW znany z 
bogatej oferty m ateriałów  malarskich,

11) F irm a PROFIL S.C. dostawca ru r  z 
PCV,

12) W ielobranżow e przedsięb iorstw o 
ESPOL - producent kosmetyków i che­
mii gospodarczej,

13) DOM-BUD M ateriały Budowlane S.C. 
z asortym entem  niezbędnym przy bu­
dowie domu,

14) AQVA DREN S.C. - firm a sprzedają­
ca odwodnienia liniowe i drenaże.
Od ubiegłego roku S tow arzyszenie

podwoiło ilość wystawców i potroiło licz­
bę swoich członków. Rozrosło się i okrze­
pło, uzyskało osobowość praw ną i wyłoni­
ło Zarząd.

Prezesem  je s t Ryszard M ałecki - vice 
prezesam i Przemysław 
Pilarski i Jacek Raczyń­
ski. Pozostali członko­
wie Zarządu to: S tan i­
sław Gust, H enryk Li- 
piak, Ryszard Iwanow­
ski i Zenon Mańkowski.

21
właścicieli firm należy 
obecnie do Stowarzysze­
nia Przedsiębiorczości 
Mosińskiej. Łączą się, 
aby na coraz konkuren- 
cyjniejszym rynku towa­
rów i usług promować 
to co rodzime, wspólnie 
korzystać z doradztw a 
praw nego, w ym ieniać 
dośw iadczenia na co­
m iesięcznych sp o tk a ­
niach, a także organizo­

będzie kosztow ał 3 złote. W śród w ielu 
atrakcyjnych nagród będzie tradycyjnie 
kolorowy telewizor. M am y nadzieję spo­
tkać na festynie całe rodziny. Każdy znaj­
dzie tam  odpowiednią dla wieku rozryw­
kę.

W ierząc w liczny udział - mówimy DO 
ZOBACZENIA!

Członkowie Stowarzyszenia

wać kierm asze usług i towarów oraz pro­
wadzić ja k  najszerszą działalność promo­
cyjną.

Temu osta tn iem u celowi służy k ier­
m asz w czasie Dni Mosiny. Towarzyszą­
cy m u konkurs wiedzy o m osińskich fir­
m ach cieszył się, podobnie ja k  przed ro­
kiem , dużym  zainteresow aniem . W tym  
roku przeprow adzono dwa odrębne kon­
kursy  z podwójną pu lą nagród - jeden  do­
tyczył wiedzy o działalności firm, drugi 
zorganizował B ank Spółdzielczy z zakresu 
wiedzy o świadczonych przez niego u słu ­
gach. Oddano ponad tysiąc kuponów. P ra ­
wie wszystkie z poprawnymi odpowiedzia­
mi. W ybrana spośród publiczności sierotka 
m iała trudne zadanie losowania kuponów 
z ogromnego stosu. Szczęśliwcom przy­
padły w udziale m.in.: lodówka, radiom a­
gnetofon, grill ogrodowy, to s te r i wiele 
innych, przydatnych w domu sprzętów.

TK
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M ig a w k i z D n i M o sin y

*

Najmłodszy uczestnik konkursu rowerowego i jego starsi koledzy

Najlepsza zabawa, gdy prowadzą ją  fachowcy. Zastępczyni 
Kom endanta Ośrodka ZH P hm Danuta Białas żelazną ręką 
dzierży przeszkodę

.baloników na druciku i cukrowej w aty” było pod dostatkiem

O ferta  z b y t k o sz to w n a
Z żalem  pisaliśm y o zaw ieszeniu linii kolejowej 
Poznań - Osow a Góra w yrażając nadzieję, że zo­
stanie ona przyw rócona.

N ieste ty , p o g a rsza jąca  się  sy tu a c ja  fin an so w a  P o l­
sk ich  K olei P ań stw ow ych , o k tó re j in fo rm u ją  codzien­
n ie  m ed ia , p o tw ie rd zo n a  p ism em  Z ak ładów  P rzew o­
zów P a sa ż e rsk ic h  w P o zn an iu , rozw iew a te  nadzieje .

K orespondencja  z d n ia  14 k w ie tn ia  ra z  jeszcze p rzy ­
p o m in a  o n iew y sta rcza jący m  s to p n iu  pokrycia  kosz­
tów  n a  te j lin ii - ty lko  13,61%  —  i in fo rm uje , że P K P  
n ie  p o s ia d a ją  środków  żeby pokryć ta k  głęboko deficy­
tow e przewozy.

J e d y n ą  m ożliw ość u trz y m a n ia  po łączeń  n a  lin iach  
n isk iego  s to p n ia  pok rycia  kosztów  P K P  u p a tru ją  w  fi­
n a n so w a n iu  ich  p rzez  w ładze  sam orządow e.

M iesięczny ko sz t u ru ch o m ien ia  je d n e j  p a ry  p o c ią ­
gów  relacji O sow a Góra - P o zn a ń  G łów ny i P o zn a ń  
Gł. - O sow a Góra ku rsu ją cych  codzienn ie  w ynosi:
—  n a  o d c in ku  P o zn a ń  - P u szczyko w o  17.100 z ł
—  na  o d c in ku  P u szczykó w ko  - O sow a Góra 6 .840  z ł
K oszt łą czn y  23.940 zł

Z arząd  M iejsk i w M osin ie  u zn a ł, że n ie  je s t  w s ta ­
n ie  sam odzie ln ie  ponosić ty ch  kosztów . J e s t  to  w y d a­
te k  zbyt duży, k tó rego  n ie  p rzew id u je  tegoroczny  b u ­
dżet. TK
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S z k o ł a  P o d s t a w o w a  w  R o g a l i n i e
0  j e j  p r o b le m a c h  m ó w i d y r e k to r :  Grzegorz Konieczny:

Szkołę Podstaw ow ą otw arto w Rogalinie po wojnie, w roku 
1945. M ieściła się ona wówczas w M uzeum, a uczęszczała do 
niej nie tylko młodzież, ale również dorośli (którzy nie ukoń­
czyli szkoły podstawowej) z rejonu Radzewic, Rogalina, Mie- 
czewa Św iątnik  i Rogalinka. Kierownikiem był początkowo 
W ładysław P ietraszew ski, a  po nim  Czesław Pieprzyk. W roku 
1966 w ram ach  akcji „1000 szkół na tysiąclecie” postawiony 
został ten  budynek. W 3 la ta  później rozpocząłem tu ta j swoją 
nauczycielską pracę. Kiedy w roku  1984 zostałem jej dyrekto­
rem  wiedziałem , że konieczna je s t rozbudowa i modernizacja 
szkoły. N auka bowiem odbywała się w 4 budynkach: w Roga­
linie, Radzewicach, w M uzeum i w budynku starej szkoły. Moje 
m arzenia się spełniają: Samorząd naszej Gminy buduje tu  pięk­
ną, nowoczesną szkołę.

Od roku 1969, kiedy rozpocząłem swoją pracę, do roku 1995 
przyrost n a tu ra ln y  był n a  tym  terenie bardzo duży, a  liczba 
uczniów się potroiła. Obecnie liczba ta  maleje, bo w wyniku 
reformy pow staje tu  szkoła sześcioletnia, a dodatkowo obser­
wujemy znaczny spadek narodzin: do la t 85-tych przyjmowa­
liśmy do klas pierwszych 35 do 45 dzieci, obecnie 15 do 20.

Dzięki Zespołowi Ekonomiczno-Administracyjnemu mamy 
wspaniale zorganizowane dowożenie dzieci. Oddział przedszkol­
ny przenieśliśm y z M uzeum  do nowego gm achu, ale jeszcze 
prowadzimy zajęcia w 3 szkołach. N a lekcje popołudniowe uczęsz­
czają tylko dzieci miejscowe, nie obciążamy budżetu gminy 
rozwożeniem ich po wsiach.

M amy 275 uczniów. Grono pedagogiczne liczy 23 nauczy­
cieli. Z atrudniłem  3 nauczycieli emerytów, którzy uzupełniają 
w momencie transform acji braki kadrowe. Nie przyjąłem no­
wych nauczycie li, których m usiałbym  po roku zwolnić.

W yprzedzamy reform ę oświatową. Ju ż  przed 10 laty  wpro­
w adziliśm y ocenę opisową z zachow ania w klasach 1-3, a od 
ośmiu la t w klasach 4-8. Nauczanie blokowo-zintegrowane pro­
wadzim y nie tylko w klasie 4, gdzie je s t ono obowiązkowe, ale 
również w k lasach piątej i szóstej. Utworzyliśm y bloki: hum a­
nistyczny, przyrodniczy i matem atyczno-informatyczny.

Nie uda się un iknąć na początku błędów, które trzeba w 
czasie roku szkolnego korygować. Nowa forma pracy wymaga 
od nauczyciela dużego wysiłku: aby przeprowadzić lekcję z po­
żytkiem  dla dzieci nauczyciel m usi do lekcji trwającej 45 m i­
n u t przygotować się w domu niejednokrotnie dłużej.

N asi nauczyciele tw orzą zgrany zespół dyskutujący nad 
tym  co trzeba zmienić, ulepszyć, nie m a dla nich zagadnień 
tabu. K onsultują ze sobą ja k  dobrać podręczniki dla zrealizo­
w ania wybranych programów nauczania.

Pewne wiadomości, um iejętności i naw yki nie rozkładają 
sztywno na poszczególne la ta  - jeżeli uczeń nie poradzi sobie z 
nim i w klasie IV, poradzi sobie w V-tej.

Ju ż  w tym  roku zam ierzam y przeprowadzić badanie um ie­
jętności i wiadomości uczniów kończących szkołę podstawo­
wą, mimo, że ten  obowiązek będzie ciążył n a  szkołach dopiero 
za 3 la ta . Chcemy spraw dzić nie tyle czy m ają opanow aną 
wiedzę encyklopedyczną, ale czy są przygotowani do życia i 
dalszego kontynuow ania nauki.

Żyjemy w przepięknym otoczeniu, uczymy przyrody poprzez 
obserwacje, udział w życiu środow iska naturalnego propagu­
jąc  jego ochronę. M amy niem ałe osiągnięcia uczestnicząc w 
różnych akcjach i konkursach, również n a  szczeblu wojewódz­
kim. Podam  przykład ja k  dzieci są powiązane z przyrodą: w 
W ielką Sobotę chciałem posadzić drzew ka koło naszej szkoły. 
Spotkałem  2 uczniów i prosiłem aby przyprowadzili do zasa­
dzenia kilku  kolegów. Zgłosiło się 40 uczniów do zasadzenia 
39 drzewek!

Mamy m alu tką salkę gimnastyczną, ale duże boisko i piękne 
tereny do biegów przełajowych. Nauczyciele postawili na sport 
masowy, ale i indyw idualnych sportowców m am y nienajgor­
szych. W zeszłym roku wygraliśm y gm inne igrzyska w piłce 
nożnej, w czwórboju lekkoatletycznym  zajęliśm y II miejsce 
wygrywając z obydwoma szkołami m osińskim i, dziewczynki 
zajęły III miejsce.

M amy pracownię kom puterową, w której pięknie prow a­
dzi zajęcia Ewa Siem ieniuk. 4 kom putery dostaliśm y z U rzę­
du Miejskiego, 1 kom puter najnowszej generacji z roku 1998 z 
pełnym wyposażeniem zakupiła Rada Rodziców. Dzieci się bardzo 
in teresu ją  inform atyką - chyba na równi z WFem. Zam ierzam 
wzbogacić tę  pracownię i przyłączyć do in ternetu . P rzezna­
czyłem 1 godzinę z tych, które m a do dyspozycji dyrektor w ła­
śnie na zajęcia z inform atyki.

M amy obecnie kółko polonistyczne i m atem atyczne - przede

wszystkim ze względu na klasy 8-me. Działa kółko ekologicz­
ne, które prowadzi Alina Orchowska oraz Szkolny Zespół Spor­
towy Andrzeja Kołotkiewicza. D ostaliśm y z gminy dodatkowe 
fundusze, uruchom im y więc kółko tea tra ln e , a  od przyszłego 
roku szkolnego również chór.

Um iem  robić wiele rzeczy - nauczyło m nie tego życie. Nie 
wyobrażam sobie jednak  życia bez pracy z młodzieżą, a  o ile 
więcej da mi ono satysfakcji, gdy będą mógł gościć w pięknej, 
nowoczesnej szkole.

Proszę zauważyć, że ten  parterow y budynek, zajmujący 
powierzchnię przeszło 800 m2 umożliwia pobieranie nauki rów­
nież przez dzieci niepełnospraw ne. M amy tu  6 klas dydak­
tycznych o powierzchni 46-48 m2 każda oraz salę gim nastycz­
ną. Zainstalow ane zostało ekologiczne ogrzewanie olejowe. 
W szystkie pomieszczenia otrzym ują nowe meble. Zbudowane 
zostały san ita ria ty  niedaleko świetlicy, przy sali gim nastycz­
nej oraz osobne dla dzieci niepełnosprawnych. J e s t  kuchnia, 
gdzie n a  razie wydaje się jedynie herbatę. Świetlica pełni też 
rolę stołówki.

Organizujemy pracownie: przyrodniczą, informatyczno-ma- 
tematyczną (komputerową), hum a­
nistyczną oraz do nauczania języ­
ka angielskiego.

Z moich obserwacji wynika, że 
prace prowadzone przez przedsię­
biorstwo Lech-Bud Leszka Ja k u ­
bowskiego są wykonywane solid­
nie. N adzoruje je  pan Jacek S ta ­
wiński. Instalacje wykonuje Jerzy 
Żmuda Trzebiatowski, prace elek­
tryczne Zbigniew Pieszak.

Koszt inwestycji je s t n iebaga­
telny: 1.380.000 zł, wyposażenia 
27 tys. zł, ogródka Jordanow skie­
go 3 tys. W szystkie w ydatki po­
nosi nasz m osiński Sam orząd - 
chw ała m u za to!

ZM
Prace toczą się nadal

l

M amy salę komputerową

Przedszkolaki bawią się ju ż  w nowej szkole
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D z i e ń  W y z w o l e n i a
8 maja „dzień Kombatanta” został w tym  roku przem ianowany na „dzień W yzwolenia”.
W tym dniu w  Ośrodku Kultury zasiedli przy kaw ie kom batanci z naszej gminy. W uroczystości uczestn iczyli goście: 
ks. proboszcz Edward Majka, burm istrz Jan  Kałuziński, przew odniczący Rady Przem ysław  Pniew ski i dyrektor 
Ośrodku Kultury Andrzej Kasprzyk.

Po m odlitwie i uczczeniu chwilą ciszy tych co odeszli zabrał głos obecny prezes Kazimierz Dobry. Przypom niał kolegom, że 
wkroczyli w osta tn i rok XX wieku, tego w ieku w którym  przebiegała najlepsza część ich życia, kiedy m ieli zaszczyt walczyć o 
wolność Ojczyzny, a potem przystąpić do jej odbudowy. Dzisiejsze czasy nie zawsze spełniają ich oczekiwania, nie zawsze zapew­
niają  zadowolenie i poczucie spokoju. Potrzebne je s t wzajem ne zrozumienie i wsparcie, przyjazna atm osfera. Nie m ożna stale 
dzielić się na „My” i „Oni”. Nie wolno zapomnieć ani o tych co polegli w obronie Ojczyzny, ani o więźniach politycznych, którzy 
trak tow ani bestialsko też oddawali często życie za wolną Polskę.

N iestety wśród kłopotów dnia codziennego zapominamy o historii. Obchodzimy Dzień K onstytucji 3-go M aja, Święto Niepod­
ległości, Dzień rozstrzelania zakładników w Mosinie, ostatnio Dzień pomordowanych w Lasach Żabińskich. U m ykają nam : Wy­
zwolenie Mosiny, zakończenie II wojny światowej, rocznica Pow stania W arszawskiego, rocznica bitwy pod Lenino, wybuch Po­
w stania Wielkopolskiego i inne.

Do zebranych przemówili serdecznie ks. proboszcz, burm istrz , przewodniczący Rady.
W dyskusji stwierdzono z ubolewaniem, że naw et w tych obchodzonych oficjalnie św iętach mało ludzi fatyguje się z wywiesze­

niem chorągwi, uczestniczeniem  w uroczystościach. Po I wojnie światowej nauczyciele przed każdą rocznicą przybliżali młodzie­
ży postacie bohaterów, omawiali fragm enty historii, szli razem  z nimi n a  obchody. A dzisiaj ?

W dalszej części m ajor Słodkowski podzielił się swymi wspom nieniam i z czasów wkroczenia Wojska Polskiego do Mosiny.
Prezes podał też krótkie spraw ozdanie z działalności Koła. Razem z podopiecznymi liczy obecnie 338 osób. W la tach 98 — 99 

zapomogi w kwocie 14, 946 zł otrzymało 56 osób. Poczet sztandarow y uczestniczy w uroczystościach państwowych oraz przy 
pogrzebach kombatantów.

Radosna wiadomość: 28. 06. 2000 r  delegacja ZKRP i BWP weźmie udział w setnej rocznicy urodzin kom batan ta P iotra 
Nowaka.

Na zakończenie zebrani udali się pod Pom nik Poległych za Ojczyznę, gdzie złożyli wieńce i w iązanki kwiatów. ZM

Słuchaliśm y m szy kreolskiej
M iędzy 3 a 7 m aja br. P oznań gościł po raz trzeci roz­
śp iew anych  studentów . Na M iędzynarodow y F estiw al 
Chórów U niw ersyteck ich  przyjechało z Europy 6 ze­
społów, ze Stanów  Z jednoczonych 2, a Polskę repre­
zentow ało 6 chórów, w  tym  2 z Poznania.

Do M osiny z koncertem  w tym  roku przyjechał chór U ni­
w ersy te tu  w Poczdam ie, wzmocniony in stru m en ta ln y m  ze­
społem  chilijskim  ATAKAMA.

U dział Chilijczyków był w arunk iem  klasycznego wyko­
n an ia  „Mszy kreolskiej” A riela Ram ireza. Był to główny trzon 
program u.

K oncert ja k  zwykle odbył się w kościele. W tej scenerii 
„Msza kreolska” nabra ła  szczególnego wyrazu. Żywiołowy cha­
ra k te r  m uzyki, oryginalne instrum en ty : f lu tte  kena (mały 
flet), scharango (m ała gitara), bombo (bęben), m arakos i sam- 
ponie (fletnia pana), oraz dobre przygotow anie m uzyczne so­
listy  zachwyciły słuchaczy. Chór pokazał duże możliwości dy­
nam iczne i ekspresyjne. Z podziwem słuchałam  i patrzyłam  
(bo to było widać), ja k  tem p eram en t Chilijczyków udzielił 
się chórzystom  z Poczdam u. N ależy również wspomnieć o 
pierw szej części koncertu  — słuchaliśm y „Gloriany” B enia­
m ina B rittena , wykonanej przez chór pod dyrekcją szefa-pro- 
fesora K ris tian a  Com m ichau. „Mszą k reo lską” dyrygowała 
jego asy sten tk a  M anuela Kogel, s tu d en tk a  IV roku dyrygen­
tury.

K oncert został bardzo gorąco przyjęty przez niew ielką — 
niestety, g a rs tk ę  słuchaczy. A szkoda, bo ta k  stylowo wyko­
nanej m szy R am ireza zapew ne nie usłyszym y w Mosinie 
prędko.

Chór studencki z Poczdam u tw orzy 70 am atorów  z róż­
nych wydziałów tam tejszego młodego U niw ersy te tu , założo­
nego w 1996 roku. N a próbach spotykają się raz  w tygodniu. 
W program ie m ają utw ory J . S. B acha i J.G . H aend la (z o ra­
to riam i włącznie!) oraz dużo m uzyki współczesnej. S łucha­
jąc koncertu  byłam  przekonana, że chór regu larn ie  współ­
pracuje z chilijskim  zespołem ATAKAMA. Tym czasem  oka­
zało się, że Chilijczycy przylecieli do Europy dw a dni wcze­
śniej i z chórem  odbyli jedną  próbę w spólną przed w ystępem  
w M osinie. W szyscy członkowie zespołu ATAKAMA są am a­
toram i, bez studiów  muzycznych. W ykształcenie muzyczne 
m a jedynie Jose, k tóry  studiow ał razem  z dyrygentem  Com­
michau. Ich przyjaźń z czasów studenckich zaowocowała wspól­
nym  przygotow aniem  „Mszy kreolskiej” — dając znakom ity 
efekt.

Goście zakończyli wieczór w M osinie w ogrodach gościn­
nego proboszcza księdza E dw arda M ajki. W biesiadnym  n a ­
stro ju  śpiew ano piosenki niem ieckie, chilijskie i polskie, raz 
jeszcze potw ierdzając, że m uzyka nie zna granic.

TK

E le g a n t 2000
W sobotę 6 maja br. na wieczornym koncercie od­
bywającym  się w ramach obchodów Dni Rzeczypo­
spolitej Mosińskiej przeprowadzono II plebiscyt na 
„Eleganta z Mosiny”.

S ta rto w a ło  p ięc iu  kan d y d a tó w . Z aw odnicy  oprócz e le ­
gancji s tro ju  m u sie li leg itym ow ać się  s z a rm a n c k im  z a ­

c h o w a n ie m  i 
o g ó ln ą  o g ła d ą  - 
s ło w e m  b y ła  to  
n a g ro d a  za  cało­
k sz ta ł t .  B ab sk ie  
ju r y  po d łu g ic h  
d e b a ta c h  u h o n o ­
row ało  ty m  ty tu ­
łe m  M ic h a ła  
T om czaka . Zw y­
c ięzca  o trz y m a ł 
gorący ap lauz p u ­
b liczności, k w ia ­
ty  i g łó w n ą  n a ­
g rodę w  w ysoko­
ści 1500 zł - ale 
n a d e  w sz y s tk o  
T E N  ty tu ł .

TE.

LATO PO D  ŻAGLAM I
T e r m in y  t u r n u s ó w :

I. 2 .0 7 —  7.07
II. 9.07 —  14.07

III. 16.07 —  21.07

IV. 23.07 —  28.07
V. 3 0 .0 7 —  4.08
VI. 6 .0 8 — 11.08

T urnus biw akow y rozpoczyna się o godz. 18 
w niedzielę, a  kończy się o godz. 18 w p iątek . 
K o s z t  p o b y t u  —  2 2 0  z ł
Zapisy, w płaty  i inform acje w sek re ta riac ie  
Szkoły Podstawowej n r  3 M osina, ul. Kościelna
2.
T e l. 8 1 3 2 4 6 9  w  g o d z i n a c h  8 .0 0  - 1 5 .0 0  
d o  1 0 .0 7 .0 0 , o d  1 1 .0 7 .0 0  
w  p o n i e d z ia ł k i  1 2 .0 0  - 1 6 .0 0
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I -s z y  to  b r z m i o b ie c u ją c o

Zwycięzcy po otrzymaniu koszulek

I rajd „Śladami h istorii R zeczypospolitej M osińskiej” zorganizow ała Komenda Ośrodka ZHP w  M osinie. Ta num era­
cja na początku pozw ala m ieć nadzieję, że zapoczątkowano im prezę cykliczną, która będzie kontynuow ana. Pom ysło­
daw czynią jest z-ca Kom endanta Ośrodka ZHP, członek Komisji Promocji Miejskiej hm D anuta Białas.

W realizacji pom ysłu pom agali je j harcm istrzow ie M a­
r ia n n a  Ja n ik . R obert Ryszew ski, K rzysztof W ower i pod- 
h a rcm istrzy n i M agdalena Wyzuj o raz pracow nicy O środka 
K u ltu ry  i Sportu .

R ajd  w pisany  był w k a len d a rz  im prez D ni Mosiny.
C elem  było zapoznanie uczestn ików  z h is to rią  naszego 

m iasta  i okolic, przypomnienie walorów krajoznawczych okolic 
i pokazan ie m łodzieży dobrych wzorców spędzan ia  czasu 
wolnego.

N a sta rc ie  ra jd u  stanęły  4 zespoły liczące razem  59 osób:
—  uczniow ie kl. Ve z SP 2 pod opieką w ychowawczyni Ire ­

ny  Talarczyk, k tórzy  — w pun k tac ji końcowej okazali 
się najlepsi;

—  członkowie K oła Turystycznego przy SP 2 z opiekunem  
A leksandrem  K aczm ark iem  — zdobywcy II m iejsca;

—  uczniow ie k lasy  III d z SP 2 pod opieką wychowawczyni 
Jo la n ty  K apelsk ie j — jak o  g ru p a  row erow a, k tó ra  n a  
m ecie byłą trzecia ;

—■ 35 G rom ada Zuchow a phm  Ew eliny Szydłow skiej — IV 
n a  mecie.
W śród zad ań  n a  tra s ie  były: zestaw  py tań  dotyczących 

h is to rii m ia s ta  i okolicy, u łożenie w iersza lub  okrzyku nt. 
rajdu, a także  liczne przeszkody testu jące spraw ność fizyczną 
uczestników .

T ra sa  ra jd u  p row adziła  czerw onym  sz lak iem  W ielko­
polskiego P a rk u  N arodow ego od s ta re j Cegielni przez Gli­
n ian k i — Jezioro  G óreckie — Leśniczów kę G órka do G łazu 
W odziczki.

N a m ecie każd a  d ru ży n a  o trzym ała  dyplom  i s ta tu e tk ę  
„E legan ta  z M osiny” d a r  a u to ra  — R om ana Czeskiego.

Zwycięska drużyna o trzym ała koszulki z nadrukiem  „Ele­
g a n ta ” — sponsorow ane przez M arka Rybczyńskiego oraz 
książkę „Zarys dziejów M osiny i okolic”. Zdobywcy d rug ie­
go m iejsca o trzym ali rów nież tę  książkę oraz p lak ie tk i „Ele­
g a n ta ”. T rzecia g ru p a  oprócz p lak ie tk i o trzym ała  pub lik a­
cję o R ogalinku, a czw arta: zestaw  m ap W PN  i p lan  M osi­
ny.

Za rok m am y nadzie ję  n ap isać  o przebiegu „II R ajdu 
Ś ladam i H isto rii Rzeczypospolitej M osińskiej”.

TK Grupa kolarzy przed startem Fot. D anuta Białas

Łódki znow u pod żaglam i
7 maja br. Mosiński Klub Żeglarski zainaugurował 
X sezon w wodzie.

Tydzień wcześniej łódki spłynęły n a  wody Jez io ra  Dy- 
maczewskiego, przywiezione z pomieszczeń w Pecnej. Tam 
w dużej ha li w ielofunkcyjnego budynku w okresie zimo­
wym przeszły g run tow ny  rem ont. W ykonali go młodzi 
członkowie K lubu pod okiem  starszyzny. Poświęcili n a  to 
ponad 500 godzin pracy.

N a p rzy stan i zacum ow ały n a  te n  sezon 4 Omegi i 1 
Tram p. P rzy pięknej słonecznej i w ietrznej pogodzie wcią­
gnięto n a  m asz t banderę  Polskiego Zw iązku Żeglarskie­
go i flagę klubową. N a przystan i zjawili się wszyscy człon­
kowie K lubu i zaproszeni goście z przewodniczącym  Rady 
M iejskiej P rzem ysław em  Pniew skim  i sołtysem  Dyma- 
czewa Nowego Zenonem  N ijakiem .

Tego dn ia  rozegrano reg a ty  o P uchary  B u rm istrza  - 
dla zdobywców trzech  pierw szych miejsc.

Startow ało 7 jednostek: pięć z Mosińskiego Klubu, jedna 
O m ega z KŻ Saling  z Puszczykow a i p ry w atn a  470-tka. 
W trak c ie  siedm iu  biegów wyłoniono zwycięzców.

N ajlepiej popłynął Paw eł K luczyński z MKZ. II m iej­
sce wywalczyła załoga 470-tki W łodzimierza Morawskiego, 
III - A ndrzej N ow ak z Salingu  Puszczykowo.

Teraz przed żeglarzam i pięć miesięcy przygody żeglar­
skiej. W czerwcu n a  M azury przew ieziona zostanie k lu ­
bowa Sportina,, k tórej rem on t dobiega końca. Odbędzie 
ona k ilka  rejsów  z załogam i złożonymi z członków mo­
sińskiego K lubu.

Dowodzą nim  kom andor S tan isław  Tubis, vice kom an­
dor Bogdan F ischer oraz członkowie Z arządu: Zenon Ko- 
lendowicz i Leon Fiedziuszko. K asę klubow ą trzym a Wi­
told N iedzielski. D obrą trad y c ją  K lubu je s t  organizow a­
nie w okresie w akacyjnym  „L ata  pod żag lam i”. Są to pię­
ciodniowe tu rn u sy  biw akow e d la  m łodzieży w w ieku 10- 
16 la t. na  J . D ym aczew skim  d la  w szystkich  chętnych z 
M osiny i szeroko pojętej okolicy.

Tegoroczny harm onogram  tu rnusów  prezentu jem y na 
poprzedniej stronie.

TK
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T a k  b u d o w a n o  m o s t  p r z e z  W a r t ę
Pan Czesław Pieprzyk, dzisiaj skrom ny nauczyciel na em eryturze, był przez cale życie znanym  społecznikiem . Uro­
dził sie  w  Krajkowie, przed 17 laty zam ieszkał w  Mosinie. Pytam  go jak wspom ina początki swej pracy pedagogicznej 
sprzed pół wieku?

Po ukończeniu WSN w Pozna­
niu przez 3 lata pracowałem jako 
nauczyciel kontraktowy w Wirach, 
gdzie zakładano wówczas spółdzielnię 
produkcyjną, pierwszą w wojewódz­
twie poznańskim. Atmosfera była tam 
nie najlepsza, na szczęście inspek­
tor w Śremie zaproponował mi pra­
cę w Rogalinie. Ta malownicza wieś 
mnie urzekła: las, woda, lęgi nad­
warciańskie, piękny pałac, spokoj­
ni, mili ludzie. Kierownikiem szko­
ły był Władysław Pietraszewski, który 
potrafił utrzymać w szkole dyscyplinę, 
zwracał uwagę na dobre wychowa­
nie dzieci, dbał o rozwój sportu. Uczy­
liśmy w starej szkole, pobudowanej

jeszcze przez Raczyńskiego oraz w jednym  skrzydle pałacu. K ie­
dy w roku 1960 pan Pietraszewski przeszedł na emeryturę wła­
dze zleciły mi dalsze kierowanie szkolą. Starałem się to robić 
jak najlepiej umiałem. Szkoła się rozwijała, było 7 nauczycieli, 
potem 12, ale warunki pracy były trudne.

A jak układały się stosunki z miejscową ludnością? 
Doskonale. Wybrano mnie na radnego powiatu śremskiego, 

ale tam nie byłem dobrze widziany: byłem bezpartyjny i na se­
sjach miałem swoje zdanie. Moje starania, o to aby zbudować 
most na Warcie zbywano. A  starsi pamiętają, że aby dostać się 
do Śremu trzeba było z Rogalina jechać rowerkiem, przeprawić 
się łódką albo promem, pojechać do Mosiny, z Mosiny do Czem­
pinia i czekać na „ciuchcię", która dowoziła dopiero do powiato­
wego miasta. Trwało to kilka godzin. W takim samym tempie 
odbywał się powrót.

Wielu ludzi z tej strony Warty pracowało w Poznaniu i mu- 
sialo codziennie przeprawiać się przez rzekę. A obok, jak  na 
ironię, stały solidne filary mostowe, zbudowane jeszcze przed  
wojną. Przyszła ciężka zima roku 1957. Pod przechodzącymi 
ludźmi załamał się lód i z trudem ich wyratowano. Powstał 
szum, ludzie żyli jeszcze „poznańskim sierpniem" i byli nasta­
wieni wojowniczo, szczególnie zaś mieszkańscy Rogalinka, na 
czele ze swoim sołtysem Bartkowiakiem. Ten zwołał zebranie, 
na którym okrutnie mnie zwymyślono za to, że dotychczas nie 
potrafiłem załatwić w Śremie sprawy mostu. Postanowiliśmy 
natychmiast powołać delegację, która miała pojechać do Urzę­
du Wojewódzkiego i zażądać zrobienia kładki przez rzekę. Poje­
chaliśmy. Przyjął nas pan wicewojewoda, wysłuchał, stwier­
dził, że brak pieniędzy, że trzeba to wprowadzić do planu, że 
może w następnej pięciolatce...

Wracaliśmy do domu rozgoryczeni ale nie załamani. Posta­
nowiliśmy: „Walimy do Warszawy!". Wyjechaliśmy nocą, a rano 
—  prosto do Komitetu Centralnego! Wpadliśmy do KĆ bez za­
powiadania się —  pół godziny trwały przetargi zanim nas wpusz- 
cono. Wreszcie dostaliśmy przepustki. Na każdym piętrze kon­
trola. Gomółka gościł właśnie delegację bułgarską. W jego za­
stępstwie przyjął nąs Kaniewski —  rozmawiał zupełnie inaczej 
niż towarzysze w Śremie i Poznaniu. My mieliśmy w ręku p o ­
ważne atuty: Na przestrzeni 51 km między Śremem i Pozna­
niem nie było żadnego mostu. Tłumaczyliśmy na ile postawie­
nie mostu usprawniłoby transport i odciążyło inne drogi. Po 
wysłuchaniu tych argumentów Kaniewski natychmiast porozu­
miał się z Ministerstwem Transportu i prosił ministra Mariana 
Olewińskiego aby przyjął naszą delegację. Wsiedliśmy do tak­
sówki (przecież nie mieliśmy pojęcia gdzie się to ministerstwo 
znajduje!), ale gdy weszliśmy do gmachu ju ż  drzwi u ministrą 
były szeroko otwarte. Tu przedstawiliśmy sprawę bardzo do­
kładnie wskazując, że są ju ż przyczółki, filary - ju ż  nie mówili­
śmy o kładce, ale o moście! Minister wezwał głównego inżynie­
ra Buszmę i razem zdecydowali, że wstrzyma się budowę mostu 
na Bugu i przerzuci wszystkie środki na postawienie mostu Mosina 
— Kórnik. Oni nam pogratulowali, my podziękowaliśmy w imieniu 
ludności mieszkającej nad Wartą i poprosiliśmy inż. Buszmę o 
pisem ne potwierdzenie decyzji. Ten papier, który ju ż  trochę po- 
żólk, przechowuję na pamiątkę.

Wracając wstąpiliśmy do UW pokazując zdobyte pismo. Wi­
cewojewoda natychmiast przemienił się w innego człowieka i 
kiedy wspomniałem, że nie spaliśmy 2 doby dał służbowy sa­
mochód, który zawiózł nas przez Kórnik do domu.

Wkrótce przyjechał do mnie dyrektor Wydziału Budowy Dróg 
i Mostów z Poznania. Przystąpiono do sondowania rzeki, mimo, 
że łąki były zalane wodą. Opracowano odpowiednią dokumen­

tację na most jednokierunkowy i dyrektor zawiózł ją  do War­
szawy. Komisja ministerialna pochwaliła plany, kiedy jednak  
zapytano o zdanie przdstawieciela Ministerstwa Obrony, ten 
stwierdził krótko, że się na taki most nie zgadza. „To jest  trasa 
przelotowa do Berlina. Czy taki most wytrzyma ciężar nowocze­
snego czołgu?" Dyrektor wrócił do domu, aby opracować plany 
nowoczesnego mostu strunowego, który stoi do tej pory. Budo­
wała go firma z Płocka.

Od tamtej pory cieszyłem się popularnością. Kiedy gmina 
Mosina starała się o odłączenie od powiatu śremskiego i przyłą­
czenie do poznańskiego. Śrem się gwałtownie bronił. Sekretarz 
gminy Krawczyk począł się łamać i godzić na to, aby Śrem  
zatrzymał Rogalin. Wówczas my, mieszkający po drugiej stro­
nie Warty, zaczęliśmy działać na własną rękę. Wiele razy od­
wiedzałem z delegacją Urząd Rady Ministrów, ale wreszcie uzy­
skaliśmy zgodę na przyłączenie do Poznania. Śrem się jeszcze 
bronił —  zorganizował we wszystkich wsiach referendum, p o ­
niósł jednak totalną klęskę.

I  znowu wybrano mnie na radnego powiatowego. Pełniłem  
tam funkcję przewodniczącego komisji oświaty. Prowadziłem  
też akcję socjalną: wczasy dla nauczycieli, kolonie dla dzieci.

W owym czasie budowano w powiecie poznańskim wiele szkół: 
w Czapurach, Bolechowie, Czerwonaku, Puszczykowie, Pusz- 
czykówku, szkołę nr 2 w Mosinie, salę gimnastyczną w Pobie­
dziskach. M.in. powstała nowa szkoła w Rogalinie. Mieszkańcy 
tej wsi byli bardzo ofiarni i w opłatach na Fundusz Budowy 
Szkół zajmowali zawsze I  miejsce w powiecie poznańskim.

A co Pan robił po rozwiązaniu powiatów?
Oddałem się pracy w szkole. Nie miałem jednego dnia urlo­

pu. Pierwszy rozjechałem  na wczasy jako emeryt. Szkoła była 
znana z tego, że panowała tam twarda dyscyplina. Przy szkole 
prowadziłem schronisko młodzieżowe, gdzie czekało 70 miejsc 
noclegowych na wycieczki szkolne i studenckie z kraju i z za ­
granicy. Prowadziłem też sekcję kajakową —  sami zakupiliśmy 
3 kajaki, 5 dostaliśmy od poznańskich klubów za udzaiał w 
sportowych zawodach. Na sport kładłem zawsze w szkole duży 
nacisk.

A  jak długo pracuje Pan w  komisji socjalnej naszej 
gminy?

Akcję socjalną prowadziłem ju ż  w powiecie, znam to zagad­
nienie. Przewodniczącym komisji gm innej jestem  ju ż od 9 lat. 
Obecnie naszą władzą naczelną jest dyrekcja ZEASu. W komi­
sji pracuje 6 osób —  razem układamy plan pracy. Wg odpo­
wiedniej tabeli przydzielamy wczasy, sanatoria. Udzielamy za­
pom óg losowych, gdy zdarzy się powódź, pożar czy kradzież. Z 
okazji świąt Bożego Narodzenia czy Wielkanocnych przydziela­
my bony towarowe, w zależności od dochodu na osobę. W ubie­
głych latach organizowaliśmy wycieczki. W tym roku to się nie 
udało, bo fundusz miał być zlikwidowany i dopiero protesty 
emerytów przywróciły go. Pieniądze wpłynęły jednak dopiero w 
październiku.

Już 2 lata temu zgłaszałem rezygnację z pełnionej funkcji 
ze względu na zgorzel w nodze, która utrudnia mi chodzenie. 
Teraz rządy przeszły w ręce naszych pań, którym życzę wielu 
sukcesów. Zostawiam im uporządkowaną, prowadzoną „na bie­
żąco” dokumentację.

A więc nie będziem y już w idzieli, jak jedzie Pan ro­
werkiem do starych emerytów, aby im przypomnieć o zło­
żeniu wniosków, odwiedzić w chorobie. We własnym i ich 
imieniu dziękuję Panu za jego system atyczną, cichą pra­
cę. ZM
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Z A PR O SIL I N A S * Z A PR O SIL I N A S * Z A PR O SIL I N A S
Strażackie podsumowanie
W kwietniu br. Zarząd Gmin­
nego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP w Mosi­
nie podsumował roczną dzia­
łalność. Przedtem zabrania 
sprawozdawcze odbyły się we 
wszystkich jednostkach gmi­
ny — jest ich 6: w Mosinie, 
Pecnej, Radzewicach, Krajko- 
wie, Nowinkach i Zahinku.
(W województwie Wielkopolskim 
je s t 2113 jednostek).

Najstarsza w gminie jest OSP 
Mosina, która w 2002 roku będzie 
obchodziłą stulecie istnienia. Do 
wyróżniających się należy jednost­
ka w Pecnej.

Ta niezwykle pożyteczna or­
ganizacja liczy 150 członków, 
wspieranych działalnością wielu 
sympatyków.

Działalność strażaków ochot­
ników to nie tylko wyjazdy do po­
żarów. Akcji ratowniczo-gaśniczych 
było w 1999 roku łącznie 56 (w 
tym, poza terenem gminy 30). W 
akcjach ratowniczych na drogach. 
Nieoceniony jest wóz ratowniczo- 
gaśniczy kupiony w ubiegłym roku 
w Holandii. Jednak nawet naj­
lepszy sprzęt byłby bez znaczenia, 
gdyby nie ofiarność druhów stra ­
żaków, którzy nie liczą godzin i 
nie szczędzą sił spiesząc na ra­
tunek kiedy trzeba.

Do akcji wzywa ich syrena 
zainstalowana na remizie, a tak­
że szybkie połączenia systemem 
telefonów komórkowych. Od zgło­
szenia incydentu, do wyjazdu upły­
wa zaledwie kilka minut. Jednost­
ka wyjeżdża, jak  tylko skomple­
tuje się minimum 6 osób załogi z 
kierowcą.

Działalność mosińskiej Ochot­
niczej Straży Pożarnej dokumen­
tuje kronika prowadzona staran­
nie i ciekawie przez druhnę Mar­
lenę Piechocką — nie tylko kro­
nikarkę, ale też sekretarza OSP. 
Ta kronika 3 razy reprezentowa­
ła Wielkopolskę na ogólnopolskim 
przeglądzie kronik OSP. To wyróż­
nienie potwierdzają dyplomy.

Prezesem Zarządu Gminnego 
OSP jest Andrzej Szymczak, se­
kretarzem senior Władysław Fojt, 
który za rok będzie obchodził 55- 
lecie pracy w Straży. Funkcję ko- 
mendaanta gminnego pełni Jerzy 
Swojak.

Dariusz Piechocki, wiceprezes 
Zarządu Gminnego ZOSP jest rów­
nież sekretarzem  Powiatowego 
Zarządu Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP.

Na rok 2000 strażacy zapla­
nowali przeprowadzenie manew- 
ró na terenie WPN, konkurs wie­
dzy pożarniczej dla młodzieży oraz 
przeprowadzenie zawodów spor­
towo-pożarniczych dla wszystkich 
jednostek. Przewidują też kontrole 
jednostek OSP przy współudzia­
le Komendy Miejskiej.

Życzymy strażakom żeby byli 
wyposażeni w jak najlepszy sprzęt, 
a jednocześnie żeby jak najrzedziej 
musieli z niego korzystać.

Dziękujemy, że Ochotnie Służą 
Pomocą, dzięki czemu czujemy się 
bezpieczniej.

TK

D w ie  in a u g u ra c je
O term inie pierwszego pozi­
mowego oblotu pszczół decy­
duje pogoda. W tym roku psz­
czoły zdecydowały się na nie­
go 6 lutego. Potem zimno za­
mknęło je ponownie w ulach, 
i dopiero po m iesiącu rozpo­
częły sezon. Ich opiekunowie 
inaugurację zaplanowali na 
30 kwietnia. Spotkanie w io­
senne od lat ma uroczysty  
charakter i odbyw a się  w  
coraz to innej pasiece.

W tym  roku gości podejmo­
wał w swojej pasiece, w Pusz­
czykowie wiceprezes Mosińsko- 
Puszczykowskiego Kola — Woj­
ciech Kociemba. Z 54 członków 
na inaugurac ję  przyszło 42. 
Większość z małżonkami, co jest 
piękną tradycją spotkań pszcze­
larzy.

Byli także zaproszeni goście: 
prezes Wojewódzkiego ZP Ja n  
Polowczyk, burmistrzowie Pusz­
czykowa Ja n u sz  N ap ie ra lą  i 
Mosiny Ja n  M arciniak, prze­
wodniczący rad  miejskich Lu­
dwik Madej i M aria Witkowska, 
dyrektor WPN Zygfryd Kowal­
ski, dyrektorzy szkół i prezesi 
zaprzyjaźnionych kół pszczela­
rzy z okolicy.

Gospodarz spotkania prezes 
A leksander Falbierski przypo­
mniał, jak  wielkie je s t znacze­
nie pszczół dla środowiska. Wie­
dzą o tym  najlepiej pszczelarze
— stąd  ich troska o zdrowie ro­
dzin pszczelich, ich dobrą kon­
dycję i zapewnienie pożytku.

W trakcie spotkania można 
było obejrzeć wystawę nowocze­
snego sprzętu oraz ule zabytko­
we. A trakcją była czteroplastro- 
wa, elektrycznie napędzana (z 
akum ulatora) wirówka do pozy­
skiw ania miodu. Był też k ier­
m asz pszczelarski, loteria fan­
towa i dla am atorów wojskowa 
grochówka.

Żony pszczelarzy — jak  za­
wsze — przygotowały znakomi­
te  ciasta. Było więc co zjeść i 
obejrzeć, a także porozmawiać
— bo dla tych ludzi pszczoły, ule 
i paskieka to tem at rzeka.

Stąd największym pożytkiem 
byłą możliwość w ym iany do­
świadczeń w atmosferze pikni­
ku przy pięknej pogodzie.

Teraz przed pszczołami trud­
ne la to  po n iekorzystnej pod 
względem pogody wiośnie.

Życzymy pszczelarzom sło­
necznego, ciepłego la ta, obfitu­
jącego w wiele pożytków, żeby 
pszczoły mogły zapełnić wszyst­
kie plastry miodem.

TK

M O R E N A  m oderna
N asza reprezentacyjna  
restauracja jest częścią  
hotelu z dwoma gwiazd­
kami. Tę kategorię obiekt 
otrzym ał ponad 20 lat 
tem u. W łaścicielka M a­
rianna R em bow ska za­
mierza powalczyć o kolej­
ne gwiazdki. Pracuje nad 
tym, żeby je  uzyskać.

O b iek t p o d d aw an y  je s t  
rozbudowie i nieustannej mo­
dernizacji, przez co zyskuje 
n a  urodzie i p rzestrzen i.

Przyzw yczailiśm y się ju ż  
do nowej rozbudow anej sali 
re s ta u ra c y jn e j. N a  p ię trze  
je s t  10 eleganckich dw uoso­
bowych pokoi hotelow ych z 
łazienkam i i pełnym  wypo­
sażeniem .

W m arcu i kw ietniu  trw a ­
ły kolejne prace. M ORENA 
zyskała  nowe wejście, posze­
rzony hol oraz sza tn ię  i to a ­
le ty  przystosow ane d la  n ie ­
pełnospraw nych. Sufit, po­
sadzki i ściany zostały  w y­
łożone nowoczesnymi tworzy­
w am i o jasnych, pastelow ych 
kolorach. D aje to  efek t ele­
ganckiej lekkości. A u to rk ą  
projektu nowej części je s t K a­
ta rzy n a  M arsza!, a pom ysło­
daw cą w ystroju w nętrz  prof. 
Zenon B łądek.

N a  otw arciu nowej części 
w łaścicielka chw aliła projek­
tan tó w  i wykonawców pod­
kreślając ich solidność i punk­
tualność.

O biekt je s t  te ra z  w pełni 
p rzy sto so w an y  do p o trzeb  
osób n iep e łn o sp raw n y ch . 
Podjazd d la  wózków w yko­
nano  przy ta ra s ie  od strony  
ul. K onopnick iej, a now e 
wejście do lokalu  prow adzi 
lekkim i w konstrukcji scho­
dam i od s trony  park ingu .

W szystk ie  drzw i posze­
rzono. Jedno  nie zm ieniło się 
w M O R E N IE  — sm aczn a  
kuchn ia . O czym w arto  się 
przekonać odwiedzając zm o­
dernizow any lokal.

Życzymy kolejnych gwiaz­
dek, a szczególnie tej jednej 
n ie u s ta ją c e j „gw iazdy  po­
m yślności”.

TK

Rosną dzienn ikarze
Dzielne Krasnale —  to dzie­
ciaki z 43 Gromady Zucho­
wej. Są w trakcie zdobywa­
nia sprawności „Dzienni­
karz”.

Zaprosili n a  zbiórkę przed­
staw icieli naszej redakcji, żeby 
dow iedzieć s ię  ja k  pow sta je  
„B iuletyn M osińsk i”.

F o to reportera  M arka Ryb­
czyńskiego w ypytyw ali bardzo 
w nikliw ie o sposób przygoto­
w an ia  zdjęć, o jak o ść  i cenę 
a p a ra tó w  fo tog ra ficznych .
Mieli okazję obejrzeć a p a ra t cy­
frowy, n a  którego m ałym  ek ra ­
n ik u  m ożna zobaczyć koloro­
we zdjęcie za raz  po „ps tryk ­
n ięciu”.

Zuchy p y ta ły  też  o to, ja k  
się pisze artykuły , co decydu­
je  o ich w yborze, o przygodę 
dziennikarską, u lubione tem a­
ty  i o wiele innych spraw . Mło- P 
dzi „d z ie n n ik a rze” w ykazali 
dużą dociekliwość i chyba bez 
tru d u  o trzym ają tę  spraw ność.

J a  też zadałam  im  kilka py­
ta ń  i dow iedziałam  się, że 43 
G ro m ad a  Z uchow a liczy  15 
osób. Tę d rużynę prow adzi od 
6-ciu la t d ruhna  podharcm istrz 
M agdalena Wyzuj. Zuchy „wy­
rasta jące” przechodzą w IV k la­
sie do drużyny  harcersk ie j, a 
ich miejsce zajm ują nowi am a­
torzy  przygody. S po tykają  się 
w k aż d ą  sobotę, by n a  zbiór­
k ac h  zdobyw ać sp raw n o śc i, 
k tó rych  m ają  ju ż  k ilka: „Pocz­
tow ca”, „K olejarza”, „K ubusia 
P u c h a tk a ”. U czestn iczą też w 
im prezach  szczepu —  np. 27 
m a ja  br. w ybrali się n a  cało­
dzienną m ajów kę rowerową do 
K rajkow a, do rez e rw a tu  cza­
pli.

L a to  zuchy  sp ę d z a ją  n a  
obozie M osińskiego O środka 
ZH P w Lubniew icach. Śpią w 
n am io tach  i zdobyw ają kolej­
ne sp raw n o śc i. W ub ieg łym  
roku  zdoby li,A k to ra ” i „India­
n in a ”.

D ru ż y n o w a  M a g d a le n a  
Wyzuj je s t  s tu d e n tk ą  IV roku 
in form atyki n a  A kadem ii Eko­
nom icznej w P oznan iu . P raca  
w h arce rs tw ie  zajm uje jej k il­
k a  godzin w tygodniu. J e s t  też 
k o m e n d an tk ą  szczepu Środo­
wiskow ego WATRA, n a  k tó ry  
sk ła d a ją  się dw ie drużyny  zu­
chowe —  oprócz Dzielnych K ra­
sn a li —  W esołe S łoneczka dh 
Ew eliny Szydłowskiej, oraz 23 
DH im. B a ta lionu  „Zośka” i 12 
S tarszoharcerska D rużyna wę­
drow na TRAMP.

S p o tk an ie  z zucham i było 
dla n as  ciekaw ym  dośw iadcze­
niem . Życzymy im  słoneczne­
go la ta , ciekaw ych przygód na 
obozie i w ielu  spraw ności.

TKiMR
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VIII Ś w ięto  tea tru  w  szkole
Różnie można zachęcać do obcowania z literatu­
rą. Można zwyczajnie czytać, zachwycać się pięk­
nym słowem, oglądać ekranizacje, bywać w teatrze.

M ożna sam em u tworzyć tea tr. Ożywają w tedy fan ta ­
styczne postacie, wplecione w św iat rea ln y  i wymyślony, 
pełen  nadprzyrodzonych sił, gdzie dobro zaw sze zwycię­
ża  zło. I oto te  postacie już  po raz  kolejny zaludniły  kory­
ta rze  Szkoły Podstaw ow ej N r 1 w M osinie, gdzie 15 m aja  
2000 r. odbył się V III P rzegląd  Teatralny.

Pełno więc było wróbelków, dam  dworu, dworzan, wró­
żek, krasnoludków . Były królew ny i królewicze, siero tka 
M arysia, Czerw ony K ap tu rek , a także  przechadzali się 
bogowie greccy z O lim pu. Cały te n  zgiełk u s ta ł o godz. 
15, gdy to  goście, widzowie i ak torzy  zajęli m iejsca na 
widowni w stołówce szkolnej. M aski te a tra ln e  w oknach 
potęgowały w rażenie  odświętności. Zadbały o to  panie 
K am ila  B ilska i B a rb a ra  W alicka — wychowawczynie 
świetlicy.

Widzowie obejrzeli sześć przedstaw ień . K ażde inne. 
Tradycyjne i przeniesione do współczesności. Ze w spa­
n iałym i dekoracjam i — i skrom nym i, w ykonanym i przez 
sam e dzieci. Takie, w k tórych dom inowało słowo, i m u­
zyczne, gdzie uk łady  ry tm iczne w ym yślili młodzi arty- 
ści.

T rudne zadan ie  m iało ju ry  pod przew odnictw em  pan i 
dyrektor Balbiny Tarczyńskiej, przyznające nagrody ufun­
dow ane przez K om itety  Rodzicielskie Szkół Podstaw o­
wych N r 1 i N r 2 w Mosinie.

W czasie obrad  ju ry  w śród widzów n a  w idowni odby­
ła  się lo te ria  fan tow a , a potem  „mini p layback show ” w 
w ykonaniu  uczniów k las  trzecich.

Seria ulubionych przebojów porwała młodzież do wspól­
nej zabawy, aż n a  podium  w śród tańczących wspólnie 
uczniów ze szkoły N r 1 i N r 2 zabrakło  miejsca!

Serdeczne słowa podziękow ania należą się p an u  Paw ­
łowi C zaińsk iem u, rodzicowi ze szkoły N r 2, za oprawę 
m uzyczną p rzeg lądu  i nagłośnienie.

Werdykt jury brzmiał następująco:
I m iejsce i 400 zł d la kl.V  c za przedstaw ien ie  pt. „Syzyf’

(wychowawczyni K a ta rzy n a  Jab ło ń sk a  we w spółpra­
cy z M arią  P ra ła t)

II m iejsce i 300 zł d la  kl. III a za przedstw ienie  „Zabawa
w Śpiącą K rólew nę” (wychowawczyni Ew a S te lm a­
szyk)

III miejsce i 200 zł za „Kopciuszka” (wychowawczyni M aria
C zarnecka)
Po 100 zł i w yróżnienia przyznano k lasie  la  za przed­

staw ienie  „Bajka o sm utnym  koziołku” oraz k lasie  IV a 
za „Królewnę Śnieżkę w nowym w ydaniu” (wychowaw­
czyni M ałgorzata  K aptur).

Po raz  p ierw szy w przeglądzie teatrzyków  klasowych 
organizow anych w Szkole Podstaw ow ej N r 1 uczestn i­
czyły dzieci ze Szkoły Podstaw ow ej N r 2. K lasa III d Jo ­
lan ty  K apelskiej w ystaw iła „Baśnie ja k  obłoczek” i otrzy­
m ała  dyplom  uznan ia .

Przyznano  tez  nagrody indyw idualne za kostium y i 
w span ia łe  role:
—  macochy: Agnieszce H em m erling  z kl. IVa
—  wróżki: M ałgorzacie Cieślewicz z kl. I llb
—  osiołka: Agnieszce W ojciechowskiej z kl. Ic
—  Syzyfa: Grzegorzowi B ylińskiem u z kl. Vc
—  królowej: Ani M iedziak z kl. I l ia

A gata Szut z klasy Illd  otrzym ała wyróżnienie za śpiew, 
tan iec  i prow adzenie spek tak lu  swojej klasy.

N a sukces m ałych aktorów  sk łada  się także  p raca  ro­
dziców, k tórzy  stłoczeni p rzy  wejściu, cierpliw ie czekali, 
trzym ając ostrożnie w ręk ach  m iste rn ie  w ykonane deko­
racje, poprawiając ukradkiem  falbanki, kołnierzyki w uszy­
tych pociechom stro jach, czasem  w ielu rów nych — ja k  u 
siedm iu krasnoludków  z IVa.

Dziękujemy, g ra tu lu jem y  i czekam y n a  kolejny prze­
gląd  za rok.

J.S.

Zawody o „Puchar Burm istrza”
7 maja Koło Wędkarzy Mosina — Miasto otwierało sezon 
wędkarski. O świcie 78 wędzisk zawisło nad brzegiem Ka­
nału Mosińskiego od stadionu w kierunku Dymaęzewa. 
Pogoda była wspaniała, humory dopisywały - po raz pierw­
szy przecież w tym roku brać wędkarska spotkała się tak 
licznie walcząc o coroczną nagrodę: „Puchar Burmistrza”.

Niestety, rybia rodzinka m iała się na baczności i 42 haczyki 
w ogóle zostały przez m ą zignorowane. O godzinie 11.45 uczestni­
cy zbiegli się aby oglądać plon kilkugodzinnych zmagań. Niestety 
miny im zrzedly, gdy stwierdzili, że to tylko 6 kg 800 g - przeważ­
nie płoci i karpi.

I miejsce zdobył Dariusz Gumkowski (710 g) i jem u z-ca bur­
mistrza Jan  Marciniak wręczył piękny pucna?

Na II miejscu uplasował się Paweł Dlużewski (635 g), na III 
Andrzej Jasiczak (613 g).

Kolo ufundowało dla kilku zawodników sprzęt wędkarski. 
Wędkarze pocieszali się starym przysłowiem: „Pierwsze śliwki ro­
baczywe”, następne spotkanie da na pewno plon obfitszy. ZM

„Wędkarska kronika” w  następnym  num erze.

Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o
Komenda Ośrodka ZHP w Mosinie zaprasza dzieci i mło­

dzież do wzięcia udziału w oferowanych poniżej form ach le t­
niego wypoczynku.

„LATO 2000”
1. Obóz stały pod nam iotam i
Miejscowość: Lubniewice Ilość dni: 19
Termin: 3.07. — 21.07.2000 Koszt: 590 zł
K om endant obozu: hm  Robert Ryszewski 
Zgłoszenia: tel. 8 191 107, 8 136 152
2. Obóz wędrowno-rowerowy
Miejsce: tereny nadm orskie Termin: 31.07.—12.08.2000,
Ilość dni: 13 Koszt: 480 zł
Komendant: hm  D anu ta  B iałas
Zgłoszenia: tel. 8 136 152
Jeżeli chcesz przyjemnie spędzić w akacyjne dni — nie zwle­
kaj, zgłoś się pod podane num ery telefoniczne.

Organizatorzy

USŁUGI
POGRZEBOWE

Czynne 24 h
Puszczykowo, ul. Niepodległości 26
Tel. kom. 0 601 881 647
Tel. dom. 81-33-423
Również w szpitalnym prosektorium
PUSZCZYKOWO, ul. Kraszewskiego
tel. 86-36-395
Przyjm ow anie zainteresowanych  
i w ydaw anie  zw łok w  godz. 8 .0 0 -1 2 .0 0  
(według uzgodnieft)

*  u b ie ra n ie  i p rz e c h o w y w a n ie  ś w łd k  •?- 
w  c h ło d n i '
p rz e w ó z  z w ło k  w  k r a ju  1 z z a g ra n ic y

ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE
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Jesteś młodą, 
ambitną kobietą.
Szukasz ciekawej pracy 
w zgranym zespole?
Złóż ofertę w sklepie 

“AS - Pierwsza Klasa”

Mosina
ul- Topolowa 1

Jesteś absolwentką 
szkoły średniej 
lub zawodowej 
Szukasz pracy? 
Przyjdź do nas 

sklep

“ AS - P ierwsza K lasa”

Mosina
ul- Topolowa 1

P R A C O W N I A
A R C H IT E K T O N IC Z N A

Ogłoszenie drobne
Wydzierżawię halę m agazynową w Mosinie. Tel. 8137-386, 

kom. O 601 152 670.
Do wynajęcia w Mosinie sklep, 43 m 2, tel. 8136-292.

“SŁONECZNY RELAKS"
NOWO OTWARTE SOLARIUM

Pierwsze 5 m inut

G R A TIS!!!
Oferujemy:
- nowe łóżka opalające - TURBO
- opalacz twarzy i dekoltu - TURBO
- najnowsze rozwiązania techniczne
- imponująca wielkość łóżk§
- krótki czas opalania
- kosmetyki

Zapraszamy - naprawdę
O tw a r t e

p o n i e d z i a ł e k  -  śo~
8 . 0 0  -  2 3 . 0 0ARCHITEKT JACEK ROSZYK 

UL. C IE S Z K O W S K IE G O  7 
ó  2 - O 3 O L U B O Ń  
T E L . 0 6 0 2  8 1 5  1 9 5
w w w . r e p u b l l k a . p l / c e  7

Mosina
ul. Cisowa 3 Te| 813-73-86 

kom. O 601 152 669

(JW A W
P u n k t  p r z y ję ć  u s łu g  
z ło tn ic z o  g r a w e r s k ic h  
z o s ta ł p rz e n ie s io n y  n a  
P la c  20  P a ź d z ie rn ik a ,  d o  
s k le p u  s p o r to w o -w ę d k a r -  
s k ie g o

Czynne w  każdą sobotę 
y  10.00 -13 .00  y

B IU R O  R A C H U N K O W E  
D a n u ta  H o ffa  

Sasinowo, ul. Poznańska 13
Świad. Kwalif. Min. Fin. 15229/99
- ewidencja VAT
- ewidencja ryczałtu
- księgi przychodów i rozchodów
- rozliczenia podatkowe
- rozliczenia ZUS
- kadry i płace

C zyn ne w  godz. 1 7 -1 9  
T e l. 8 9 3 8 -3 7 7

P I Ę K N A

S Y L W E T K A

N A  L A T O !

BEZSTRESOWE, BEZPIECZNE

ODCHUDZANIE

ZADZWOŃ  
O 501 851 257

BEZPŁATNE KONSULTACJE
GWARANCJA POWODZENIA

T R A N S P O R T i
tanio żwiru, 

piasku, ziemi, 
wykopy, 

niwelacje 
i równanie 
spycharkę 

terenu

8 -1 3 3 -6 2 4

r
N a p ra w a  p o m p  j 

w try s k o w y c h  
N a p ra w a  i re g u la c ja  

w try s k iw a c z y

S T A N IS Ł A W A  C W A L IN A  
D A S Z E W IC E  

ul. P o z n a ń sk a  63
T e l. 89-39-865

Z a k ła d  In s ta la c y jn y
„ H Y  R O  G  A Z ”

Jan Kowalewski 
ul. Łęczycka 94,62-051 Wiry 
Tel. 8-106-510,0-603-269-842 

poleca usługi kompleksowe w zakresie:
* in s ta lac je  zew n ętrzn e  

i w ew nętrzne  gazu
* m on taż  kotłów  c.o. opala­

nych gazem
* w kłady  kom inow e
* m on taż  ju n k ersó w  i k uche­

n ek  gazowych oraz n ap raw a
* m on taż  in sta lac ji

w odno-kanalizacyjnych 
RACHUNKI VAT
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Buduj i Remontuj z DRUXEM  !!!
GIPS DOLINA NIDY

♦» PAROC

Robi

W Y R O B Y  K LIN K IER O W E  

C E M E N T , W A P N O  

P U ST A K I, C E G Ł Y  C E R A M IC Z N E  

W Y R O B Y  B E T O N O W E  

W E Ł N Y  M IN E R A L N E  

P A P Y  I IN N E M ATERIAŁY P O K R Y C IO W E

B E T O N  K O M Ó R K O W Y  G Ó R A ŻD ŻE  S .A .
K L E JE , Z A P R A W Y  

R Y N N Y  Z P C V
PŁ Y T Y  G IP S O W E  do nas

I

CERAMIKA BUDOWLANA

W IE N E R B E R G E R
C e ra m ik a  B u d o w la n a

I Z Q I C I f : | u l

ROK ZAŁOŻENIA 1925

A K A / \
Z IE G  E L G R U P P E

N A R Z Ę D Z IA
Spran

Henkel

Godziny otwarcia: pn.-pt. 7 - 1 7  
sob. 7 "-13 “

P rzed sięb io rstw o  W ielobranżow e DruX sp . z o .o .
62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 108 

tel./fax (0-61) 813-35-95  
819-44-64 819-44-65

RESTAURACJA

6 2 - 0 4 0  P U S Z C Z Y K O W O
u l. P o z n a ń s k a  1 1 7  

te l.  8 1 3 3  5 0 5

ZAPRASZA OD 13 DO 83
codziennie

- O R Y G IN A L N E  W N Ę T R Z E
- O G R Ó D E K  L E T N I  N A D  S T A W E M

- W  P I Ą T K I  O D  2 2 .0 0  M U Z Y K A  N A  Ż Y W O

- W  C Z W A R T K I  J A Z Z
- O R G A N IZ U J E M Y  P R Z Y J Ę C IA  M A Ł E  I  D U Ż E

- A T R A K C Y J N E  C E N Y

SPRAW DŹ TO!
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MOSIŃSKI
SALONIK MEBLOUty

Mosina, ut. Dembowskiego
oferuje

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ 
I NA RATjl

lk$W!p(l(3S$

ass&zstty (kaŃbowas

@aasKglhsa&S O  a&ptź&Bte

GODZINY OTWARCIA: od 10 do 18, soboty od 9 do 13 
T e le f o n :  8 1 3 - 6 3 - 7 6

~  - c iu tó g c iz  11 k g

p o s ia d a m y  u p r a w n ie n ia  
d o  m o n ta ż u  k u c h e n e k  g a z o w y c h

o r o z  n o p ro u u u

T ransport ciężarow y:
o d  l  to n y  d o  2 4  to n  

o ro z  s a m o c h ó d  s a m o z a ła d o w c z y

t e l .  8  1 9 2  9 0 5  
k o m :  0  6 0 3  3 9 1  5 0 5  

c a łg  d o b ę

E E C N A , U L . E Ą E C W A  15

P r z y g o to w y w a n ie  b a n k ie tó w  
i  im p r e z  o k o l ic z n o ś c io w y c h  
W y k w in tn a  g a r m a ż e r k a  
T ra d y cy jn e  o r a z  o r y g in a ln e  d a n ia  g o r ą c e
z  d o s ta w ą  i s e r w is e m  u  K lie n ta

PHU i Gastronomia "ANNA"
Motel "Pod Kukułką" 

Puszczykowo, ul. Reymonta 17 
Tel. 8133-847, fax 8193-488 

Kom. 0605268947

BIURO PROJEKTÓW „GeoK oNsB uD” 
o f  e r u i e :

S  PROJEKTY TYPOWE
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH / GOSPODARCZYCH 

szeroki wybór
(oferta największych ogólnopolskich biur projektowych) 
szybka realizacja zamówień 
pomoc w wyborze projektu i jego adaptacja 

✓  PROJEKTY INDYWIDUALNE OBIEKTÓW BUDOWLANYCH 

szybkie terminy -  konkurencyjne ceny — faktury VA T

62-050 Mosina - Krosinko, ul. Wiejska 6 

ffi (0-61) 813-64-94, 819-22-91, 0602-392-185

P rzed s ięb io rstw o  
P rodukcy jno  - H an d lo w e

“ZENTEX”
Mosina, ul. Wybickiego

ZATRUDNI KRAWCOWE
Praca stała O
Mile widziane osoby 
z aktualnym orzeczeniem KlZ-u

© 8132-862

AUTO MYJNIA
WYMIANA l̂ r a B C H E R l 

<■/, OLEJU

AKUMULATORY 
S ,

z .  OLEJE
LUZEM'

- U l j l

" i  N
Krasickiego 2

W /  / \

Kancelarią Radcy Prawnego

KINGA ŁAWNICZAK

ul. Kasprowicza 8

62*041 Puszczykowo  

8533-628 po 16.00

8133-166 po 16.00

0 502 992 355 - 8.00 - 20.00
e-mail kingalawniczak@poczta.onet.pl 
http://www.republika.pl/kingalawniczak

-JJlOtW*
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v j  k s »
C K N T H tlM

M lł(lZP I«:C 2£N XlW C I
F IN A NS O W I:

64-020 C zem piń , P o ln a  27 
te l.28-27-319 501 550-373

h t tp : /  / w w w .su k u rs .p l 
ia re k k @ su k u rs .p l

K O M P LE K S O W E  U B E ZP IE C ZE N IA  
R O D Z IN N E  • F IR M O W E  • R O L N IC Z E

między innymi
O C  A C  N N W  AS S IS TA N C E  DOM /M IS8Z

ZANIM KUPISZ UBEZPIECZENIE 
ZAPYTAJ O CENĘ I WARUNKI I

D O B R E G O
UBEZPIECZENIA

W ZASIĘGU TELEFONU

0/61 23 27 -319 0/501 550 37-3

T A R T A K
D a m ia n  K a łu z iń s k i

sk ła d  d rz e w n y  
n^3 ta rc ic a
O 3 w ię ź b y  d a c h o w e  
u^3 u s łu g i
Kg3 d e s k a  p o d ło g o w a
Konstantynowo k. Nadleśnictwa

62*053 Pecna
i  Tel. (0-61) 813-77-88, 813-79-13,
\__________ 0 603 17 33 22__________,

szeroka gama do wszystkich typów samochodów 

i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:

HELITOR, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE
M O S IN A

U L .P O Z N A Ń S K A  5  (w  p o d w ó rzu )
p o n .-p t.  9 .0 0 -1 8 .0 0 ; sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  

te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

p o n ad to :
b e z p ła tn y  m o n taż , k o n tro la  u k ła d u  ład o w an ia  

o raz  k o m p u te ro w a  o c en a  a k u m u la to ra

r a dcy  pr a w n e g o
ul. M ic k ie w ic z a  29  
P U S Z C Z Y K O W O

Czynna: CZWARTEK 16.30 -18.30
lub w innych godzinach na życzenie Klienta, w miarę możliwości, 
spotkania proszę uzgadniać telefonicznie.
TEL. 0 602 532 882
1. Obsługa podm iotów  gospodarczych: osób fizycznych,

osób prawnych i jednostek nie posiadających 
osobowości prawnej.

2. Pomoc z zakresu: prawa pracy, prawa gospodarczego,
prawa adm inistracyjnego, budowlanego, prawa 
cywilnego: medycznego (w tym-obsługa 
niepublicznych zakładów opieki zdrowotnej i 
prywatnie przyjmujących lekarz)'), lokalowego, 
rodzinnego, spadkowego, windykacji należności 
oraz innych problem ów  w zależności od po­
trzeb klienta.

i. Opinie, wnioski, apelację, kasacie.

PROMOCJA
PŁYTY GIPSOWEJ I DOCIEPLEŃ
Płyta gipsowa 12,5 mm x 2 ,601®* 15,50 zł brutto
StopterK-20

Siatka m2

Ponadto styropian, rynny MARLEJ, 
konstrukcje do płyty gipsowej

D O M E K  s - « .  
P u s z c z y k o w o  

u l .  O g r o d o w a  4  
T e l .  8 - 1 9 4 - 3 5 9

I PŁYTKI 
CERAM I

M D .SIN A , UL. E:\RBIARS
TEJL. 813^-666, 8jl 37-26

PŁYTKI JCIENNEI PODŁOGOWE 
— GRANITOGRESY-KLINKIERY-ELEWACJE—

•CHEMl/»BUDOWlAN/|-USTWy
• WANNYtt HYDROMASAŻEM • PAMÓS • POOL • SPA • 5ANPLAST • WAGNERPL AST 

_^KABINy?NATRySKQWE • BRODZIKI I BATERIE

■ SANITARIATY • POLSjdE, CZESKIE, PORTUGALSKIE I HISZPAŃSKIE
■ PROFESJONALNE DORADZTWO TECHNOLOGICZNE I ARANZA(YJNE

SPRZEDAJEMY-WXENACH
DOSTAWY TOWARU GRATIS!
Czynrje 10 - 18, w so b o ty  do 11 Czynrje 10 -18, w sol

^CEK/ST"Jedyny;profesjonq)ny dystrybutor płytekjceramiczn^ch w regijnle
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I
Iw o n a  i P a w e ł S z o s ta k  

M O S IN A , UL. F A R B IA R S K A  3 0
(na terenie spółdzielni „Barw a") 

t e l . / f a x  8  1 3 0 - 3 7 9

Jesteśmy z Państwem już od 9 lat!

J I p q M

POLECA:
—► worki foliowe, chemia gospodarcza 

reklamówki
—► naczynia jednorazowe 

—> torebki papierowe
—► papier pakowy, toaletowy 

—► worki na śmieci 
—► ceny, cenniki itp.

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 
od 8 do I O, w soboty od 8 do I I

Z PCU
ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAW
6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o  

u l. P o z n a ń s k a  7 3  
t e l . / f a x  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 3 9 - 8 6

ZaWsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemniej

RATY RATY

lek. med. Antonina Zięba

SPECJALISTA PSYCHIATRA
(przy/ęcia uzgadniać telefonicznie)

★ ★ ★

lek. med. Albin Zięba

SPEGALISTA PEDIATRA
Przyjęcia 16.00-17.00 

Wizyty domowe 7.00-8.00 i po 14.00
★ ★ ★

PUSZCZYKOWO 
UL. SŁONECZNA 7

S  813 31 47

PH U

\  T£L. 06Q2-159-763
M F ^ p O Z Y C Z K I

GOTÓWKOW6
Korzystne zasady  d la  

pracujących m ałżeństw
od  1 .000 do  10.000 zł
W ysta rczy  s ta ło  praca, 

ren ta  lub  em ery tu ra ,
m in. 6 0 0  zł n e tto  

S zczegó ły na m iejscu

M O S IN A ,
U L  S O U U IN ie C K A  7 1  
T E L  0 6 0 2 - 1 5 9 - 7 6 3 )

N A P R A W A
PRALEK
autom atycznych
wirnikowych
w irów ek do bielizny
oraz chłodziarek dom ow ych

Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

Lekarz stom atolog
Danuta SŁODKOWSKA

Z a p ra s z a :
p o n ie d z ia łe k  1 6 -2 0 ,  
w t o r e k  9 -1 2 ;  1 6 -2 0  

ś ro d a  n ie c z y n n e  
c z w a r t e k  i p ią te k  1 6 -2 0

M O S IN A ,  U L .  J A R Z Y N O W A  11  
(o d  L e s z c z y ń s k ie j  w  b o k )

S  8 1 3 - 6 1 - 1 6
k o m p le k s o w e  le c z e n ie  s to m a to lo g ic z n e  
p r o f i la k t y k a  p r z e c iw p r ó c h n ic o w a  
- l a k ie r o w a n ie  z ę b ó w
la s e r o te r a p ia  ( p a r a d o n to z a )

•  p r o t e z y  s z k ie le t o w e
( k la m r o w e  i b e z k la m r o w e )  
p r o t e z y  c a łk o w i t e  
-  ta k ż e  n a t y c h m ia s t o w e  

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e la n o w e

/ >  RENTGEN STOMATOLOGICZNY

s .' 7

CO

P.H.U. MAR-KOM
S Y S T E M Y

K O M IN O W E
» K O M I N Y  IZ O L O W A N E  
» W K Ł A D Y  K O M I N O W E  

SPAWANE PLAZMOWO - ATEST IGNIG - GWARANOA 5 LAT

K O M  I N K I
KOMINKOWE WKŁADY 

GRZEWCZE
Z A P E W N I A M Y  F A C H O W Y  M O N T A Ż

PUSZCZYKOWO, TEL. 819 38 25
UL. SOBIESKIEGO 38 TEL. KOM. 0 602 375 755 J
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SPECJALISTYCZNY
GABINET LEKARSKI

M osina , u l. Leszczyńska 6 4
/  LARYNGOLOG A  

lek. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog 
wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30 

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00
ORTOPEDA - TRAUMATOLOG

lek. med. Piotr Ziólkiewicz 
specjalista ortopeda i traumatolog 

czwartki 17.30-18.30 
CHIRURG

lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 
specjalista chirurgii ogólnej I

wtorki 16.00-17.00, piątki 16.00-17.00 y

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tłuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci

ZIELONY SALON
projektowanie OGRODÓW
doradztwo, wykonawstwo, 
pielęgnacja, automatyczne nawadnianie

Architekt krajobrazu 
LIDIA TOKARSKA
mgr inż. ogrodnictwa

62-050 Mosina 
ul. Gałczyńskiego 15 
tel. (0-61) 8192-193

K A N C E LA R IA  RADCY PRAW NEGO

Ewa LA S K O W S K A

62-041 Puszczykowo, ul. Nadwarciańska 60 
czynna codziennie od godz. 16.00 do 18.00 

tel. 8133-495
oraz poza tymi godz. również pod nr tel. kom.

0-606 608 338

OFERUJE:
1. Obsługę prawna podmiotów gospodarczych 

każdego typu w zakresie: prawa gospodarczego, 
prawa cywilnego, prawa handlowego, prawa pracy

2. Obsługę prawna osób fizycznych w każdym 
zakresie problemów prawnych

3. Sporządzanie wniosków, opinii, apelacji, kasacji 
oraz wszelkich innych pism w sprawach klienta

KANCELARIA RADCOWSKA 
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• praw a pracy
• praw a lokalowego
• praw a cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• praw a rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa godz.l7°°-20°“ 
sobota godz. 16oo-20o°

MOSINA, UL. REYMONTA 5 
tel. 81-32-387, tel./fax 852-11-88

MOSIŃSKIE BIURO  
PODRÓŻY 

BIURO OGŁOSZEŃ 
PRASOWYCH

M o s in a
u l. K i l iń s k ie g o  1 
te l .  8  1 3 6  9 7 4  
t e l . / f a x  8  1 3 6  2 9 3  
c z y n n e  o d  1 0  d o  1 7

“RENOMA”
Agencja Pośrednictw a

O brót N ieruchom ościam i
O bsługa notarialna

Pilnie poszukuję dla klientów

działek i domów
mgr Józef Pilśniak 

62-050 Mosina 
ul. Gałczyńskiego 4 
tel. (061) 813-21-53

B IU R O  R A C H U N K O W E
Świad. Kwalif. Min. Finan. 12710/99 

Krosno k/Mosifiy, ul. Piaskowa 8c/1 
_________ tel. 819-11-10_________

- e w id e n c ja  V A T
- e w id e n c ja  ry c z a łtu
- k s ię g i p rz y c h o d ó w  

i ro z c h o d ó w
- ro z lic z e n ia  p o d a tk o w e
- ro z lic z e n ia  Z U S
- k a d ry  i p ła c e
Czynne w godz. 1 8 .0 0 -2 1 .0 0

Projekty instalacji 
gazowych

W ładysław  PÓLCYN

1 T  8791-065, 0501-039-028

Drzewa i krzewy ozdobne 
u producenta 

PIOTR WOJNOWSKI

62-040 Puszczykowo, ul. Lipowa 10 

Wjazd od szosy Poznań - Mosina 
tel. 8-133-226 

tel. kom 0-602-805-672 

fax 819-42-10

MOIM KLIENTOM 

PROJEKTUJĘ 

I OBSADZAM 

OGRODY
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Wykonujemy również GUAM
* Zabieg błyskawicznie redukujący 

nadw agę (w centym etrach)
* Zabieg przeciw cellulite
* Zabieg ujędrniający

Fryzjersko- 
Kosmetyczny 
Solarium TURBO 
Masaże

100% efektu
już po pierwszym zabiegu

MIŁA OBSŁUGA ■ GWARANCJA SATYSFAKCJI 
Serdecznie zapraszamy 

ul. Strzałowa 10, 62-050 Mosina 
Tel. 0-604-333-782

SPRZEDAM

DOM w MOSINIE  

Tel. 8136-417

AUTO-€l€KTRVK
Polecamy usługi

" " p r z y  sam ochodach

CZ osobow ych  
O * c iężarow ych

au tobusach  i ipnych

Puszczykowo 
ul. Nadwarciańsko 11

tsl. 813-30-15

SPRZEDAŻ
ceg ły pełnej i dziuraw ki 

z w łasnej p rodukc ji

SfŁ K r a s z e w s k ie g o  I 

t e l .  8 6 3 6 -3 9 5
Z dowozem na plac budowy
cegła pełna - 0,60 zł
dziuraw ka - 0.50 zł

Proponujemy m.in. ubezpieczenia:
1. OC, AĆ, NW, Jelona Karta
2. domów od ognia
3. mieszkań
4. Mienia od ognia i kradzieży
5. inne

O T W A R T Y  
F U N D U S Z  
E M E R Y T A L N Y  
I I  F IL A R

AGENCJA PZU S.A.

B . B . Z .
u

w s z y s tk o  co  d o ty c z y

OKNA
Mosina, ul. Poznańska 11 

tel. 819 14 29 
0-602 325 884

Z a d z w o ń  -  m y  p r z y je d z ie m y  d o  C ie b ie !

tei. 819 35 35 __________________
0 9 0  6 0 4  5 3 0  w u i nnm oknadackowe

lllUllInL SZAFY wnękowe 
5 lat GWARANCJI drzwi WEWNĘTRZNE

w  jed n ym  m iejscu

U S ŁU G I U I J I i  l  KVU ZXU  
66E L  - D E K ”  s.c.

R. D em uth  H. K ra w czyk  
62-050 M osina , u i. Reja 14 

tel. (061) 8-132-135, tel. kom. 0-601 441 583

W Y K O N U J E M Y

* Insta lacje e lektryczne w  dom kach 
jednorodz innych  i halach produkcyjnych

* K om pletacje  sza f e lektrycznych
* Insta lacje dom ofonow e
* A u tom atyka przem ysłow a

Zapraszam y
do w spó łpracy  firm y budow lane

SZYCIE MIAROWE
7? \2ccwz2/ćł JCrau>iec£<.a

A N I T A
polecam y:

~ .n iM n / e  ś l u b n e  ł c a / i t /  / w o / n o c i / j r i e  /J  

~ s p ó d n / c e  K-.'V
-  x p o < ł n / e

- ż a / i / e ł p
- M u z ie /
- 3 /// ’z?yo
-p ł a s z c z e

ROGAŁINEK, UL. SIKORSKIEGO 19 
TEL. 893 85 28, O 6O I 78, 734

Przyjmujemy uczennice na naukę zawodu
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Naprawa:

1 PRALEK
1 ZMYWAREK

BIURO
RACHUNKOWE
Świad. kwalif. Min. Finan. 6799/97♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Sprzedaż:
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8 

tel. 813-22-86
PRALEK, ZMYWAREK 

NOWYCH I UŻYWANYCH
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe

Mosina, 25 S tycznia 48
i—rozliczenia zu a
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości

0 501893 331,8132 760 Czynne w godzinach 17.00 -19.00

ZAKŁAD PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
utai, ŃtuPtycj PGT/CfÓRSTffl

INSTALACYJNY Leczenie:
JACEK FILIPIAK - chorób serca

ul. Podgórna 8, 62-050 Mosina - chorób wewnętrznych
tel. 8-132-286 - nadciśnienia tętniczego

oferuje usługi w zakresie: - EKG
—  wodno-kanalizacyjne - Wizyty domowe
—  c.o. - Recepty ulgowe
—  wewnętrzne instalacje gazowe Puszczykowo, ul. Dworcowa 97
—  wkłady kominkowe Tel. 8133-066
—  montaż junkersów i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

Przyjmuje:
od poniedziałku do piątku  

v  od 16.00 do 18.00 }

S K L E P
M E B L O W Y

za p ra s za
M O S I N A  

u l .  K o ś c ie ln a  2 a
tel. 8 -191 -609

PUNKT
WETERYNARYJNY
M OSINA, ul. Sowiniecka 71 
tel. 813-74-91 
tel. kom. 0-602-159-763 
Czynny od pn do pt 
w g odz . 11.00 do 18.00 
w  soboty 10.00 do 13.0(

P U S Z C Z Y K O W O
ul. 3 - g o  M a ja  2  
t e l . 8 1 3 - 3 9 - 6 1  
C z y n n y  o d  p n  d o  p t
w g o d z .  8 .0 0  d o  1 0 .0 0  

1 9 .0 0  d o  2 1 .0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

U W A G A !  T Y L K O  U  N A S

MEBLE
w  c e n i e  p r o d u c e n t a  

i n a  r a t y

•  P o n a d  1 O O  w z o r ó w  t k a n i n

•  M o ż l i w o ś ć  w y k o n a n ia  
i n d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń

ZA P R A S ZA M Y
w  g o d z .  o d  1 0  d o  1 8  
s o b o t y  o d  1 0  d o  1 4

M o s in a , u l. M o s to w a  3 
te l. 8 1 -3 2 -8 8 0

Prywatny Ośrodek Kształcenia Ustawicznego

" M A Q N V S "  " g ą
(Placówka zarejestrowana w  K uratorium  Oświaty) |: zarejestrow ana;

Z A P R A S Z A N A
1. K u rs  se k re ta rsko -a sys te n ck i

(w programie: teoretyczne podstawy funkcjonowania 
przedsiębiorstw, technika biurowa, 
szkolenie komputerowe oraz trening 
zachowań asertywnych)

2. K u rs  ks ię g o w o śc i
(w programie: zasady rachunkowości, ekonomika 

i rachunkowość przedsiębiorstw, 
szkolenie komputerowe)

3. T re n in g  zachow ań  ase rtyw n ych
(zajęcia grupowe dla osób mających trudności 
w odmawianiu, obronie swoich praw, wyrażaniu swoich 
opinii i przekonań, reagowaniu na krytykę i agresję)

4. K u rs  k o m p u te ro w y
(korzystanie z intemetu, praca w pakiecie Office «Word, 
Excel, Access», praca w sieci Windows NT, tworzenie stron 
internetowych - VWW zakładanie kont pocztowych - e-mail)

5. K u rs  k a d ro w o  - p la c o w y
(w programie: instrukcja kancelaryjna, wybrane zagadnienia 
z kodeksu pracy, płace + ZUS, szkolenie komfjut-en e)

Zapisy w  poniedziałki i czwartki, godz. 10-16 
(środy: 17-18) w  sekretariacie szkoły

7\dres O ś r o d k a :
6 2 - 0 5 0  M o s i n a ,  u l. S o w in ie c k a  7 5  
(b u d y n e k  P u b lic z n e g o  C /im n a z ju m  

w  K d o sin ie )
<tel. k o m . 0 6 0 1 - 8 4 - 7 7 - 9 5  lu b  8 1 3 2 - 8 9 6 7
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SWA WOŹ NASZĄ JAKOŚĆ Z CENY 
JESTEŚMY KONKURENCYJNI!

apmmw
- z lampg błyskowg od 42,
- automatyczne od ( V -
- z samowyzwal. od
- z datownikiem od
d o d a tk o w o  k a lk u la to r  
lu b  b u d z ik  q a rtz  - g ra tis

.nZ '. POUCEALNE STUDIUM 
INFORMATYCZNE

IV MOSINIE
Z UPRAWNIENIAMI SZKOŁY PUBLICZNEJ

Z "' “*">
Szanowni Państwo

OGŁASZAMY WOLNY NABÓR 
NA ROK SZKOLNY 2000/2001

v_________________________ Z-----------------------------------/
Jeżeli:

-jesteście lub będziecie absolwentami szkoły średniej
- poszukujecie dobrej i solidnej szkoły prywatnej
- chcielibyście zdobyć ciekawy, dający satysfakcję 

poszukiwany zawód

to właśnie:

P O L IC E A L N E  S T U D IU M  
IN F O R M A T Y C Z N E

jest szkołą dla Was!!!
Warunkiem przyjęcia jest świadectwo ukończenia 

szkoły średniej lub świadectwo dojrzałości.
Szkoła prowadzi zajęcia w systemie zaocznym.

Po ukończeniu szkoły uzyskasz tytuł technika informatyka.

Szkoła prowadzi również zajęcia z zakresu psychoedukacji

^dnTnSMkoty: SP E C JA L IZ A C JA€2-050 Mosina . , . , .
ul Sowiniecka 75 informatyczna obsługa firmy
(budynek Publicznego Gimnazjum w M osinie_____________

tel. (C61) 8 1 3 -2 8 -9 6 , tel. kom. 0 6 0 1 -8 4 -7 7 -9 5
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